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Ceis preiiiiffierair. 
iiisięcznii Ik. 550 

e a  p r o w i z j i  *  IS O  

l ą m l ą  „  1200
Za odnoszenie doli
cz»3 się miesięcznie 

50 Mk.
Kaidn nowa podwyżka 
obowiązuje Już przyjęte 
ogłoszenia od dma zmia
ny cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.

Àdministraejà otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

S e d a k t o r  p r z y j  * m j »  w e  w i ó r k i  i  p i ą t k i  
............_  o d  * — 7 wieciaram.

S i k r a t a i j a t  R e d a k c ji  o t w a r t y  d la  p >
Micznoścl od 6— 8 w ie fta . c o d z ie n n ie .
Rękcphów alenadaiąeyek »¡ę do drak« Rod »kej i  
— -------------------  n i»  s w m a .  — ----------------- -
A r t y k u ły  b o i  e n u e z a s ia  U o a a ra r ja a  w a t a m i  
—  —  —  fą  za  k s ip la t * « .  —  —  —

C B N  A  O G Ł O S Z E Ń :
P r te d  t e k s ie *  ta Ł 1 2 0 .—  
w  te k i* ! «  m k .l& O .— re k la 
m y  m k. 7 5 .— , a « k ra l« »  
a k .  ¿0— , k o iń a u ik a ty  

a k .  75, z w y c u jn e  m k  40 
t a  wferu nompartla*?

Je d a o îa m o w y , 
O jio s z e a U  d ro k a e  10 m k  
u  w y ra z , d la  p o i ia k u ją -  
« y a k  y ra sy  o r n i  la z s b lo a »  

dokumenty m k. 8. 
O g io s m la  la m h js e a w a  o 
50 p roc. d ro i« } .  —  Z a g ra , 
n tc ia e  # 190 y to e . d ra ia f .  
O t b t u t i i  i i i i r t i »  i>) 
g .S  «la c «, i )  a n s . ł i » t i i
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Prenumeratę i egioszetiu dia pisira „Pr?ca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanieach. Zamkowa Nr. 15.
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Skład pasów |
oraz materjałów technicznych dta wszelkich M 

gałęzi przemysłu • jl
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P i o t r k o w s k a  25« M

Przesilenie rządowe zlikwidowane
P. FlZUiW lii mjluiit miii

fO d w ła sn eg o  koresp .}.

W A R S Z A W A ,  19. P o  u k o ń c z e n i u  
r e f e r e n c j i  z  N .  D . ,  N .  C h r z .  L .  t C h  D. 
K  P r z a n o w e k i  o d b y ł  d ł u ż s z ą  w s p ó ł ; .ą  
j ^ m o w ę  z  p o p ł im l S k u l s k i m  i R u s s e -  
r-% a o g o d z . 1 2  m. 1 5  u d n ł się  w t o -  
f a b y s t w l e  p . R o s s o t a  d o  p . M a f ś ż h f k a  
j R i n p o z y ó e k i e g o . P o  p r z e s z ł o  p ó łg o  
fliin a e j n a r a d z i e  o ś w i a d c z y ł  p . Pr . v  
POw akl p . M a r s z a ł k o w i ,  i ż  p r z y j m u j e  
"'Isjfj t w o r z e n i a  g a b i n e t u .

Po o d b y c i u  n a r a d y  2 p . P r z a n o w -  
p . M a r s z a ł e k  T r ą m p c z y ó s k i  p ry .e - 

i*a i  J o  B e l w e d e r u  d o  p . N a c z c lu i is a  
F k ń tJtw a  l l a t ,  k t ó r y  p o d a j e m y  p o n i ż e ń

Pismo ttallŁ ,.
, WARSZAWA, 19. (PAT). Marszą- 
rjk Trąmpczyńskl wystosował dziś do 

| naczelnika Państwa list następującej 
i^ ś c i :  Panie Naczelniku Państwa, \L tru  
p^zczyt donieść w odpowiedzi na pismo 
i08() z dnia 17 b. m., i i  komisja główna 
*6inm Ustawodawczego na posiedzeniu
i  dnia 18 b. m. uchwaliła desygnować 

Stefana Przanowskiego na stanowisko 
•frezraa gabinetu. Za kandyuaturą p. 
limanowskiego oświadczyli fcią uelegaci 
^prezentujący łącznie 299 głosów, prze- 
1-Wko kandydaturze oświadczyli się de
n a c i reprezentujący S8 głosów, dwaj 
le g a c i reprezentujący 15 głosów wstrzy- 
N *  się od głosowania.

i C a p i w i i i  l l i c z s i f l a  Państw a.
WARSZAWA, 19. (PĄT).. W o d p o -  

| ' ‘'ilv.i ua dzisiejs :y list Marszałka do 
■ fee łn ik a  Państwa o uesyguowau u 
ftcz  komisję główną na stanów » ko  
pim jcra p a n a  Stefana Przanowskiego, 

»  min. h a n d l u  i przemysłu, Naczelnik 
y^H w a nadesłał list, którego brzmienie 
^typujące: Do Marszałka Sejmu U s t a -

• *» C* .Klllś |J\/dlLVUll^UłU va ulu
" b. m. uchwaliła desygnować p. Ste
gna Krzanowskiego na prezesa gabinetu 
'■^yjmuję do wiadomości. WTarszawa, 

m >r)wcder. 19.6. —Naczelnik Państwa Jó- 
[ Piłsudski.

 ̂ Stefan Przanowski jako 
przyszły prezes ministrów,

i (Konferencja ze stronnictwami).
(Od własnego koresp.),

11 WARSZAWA, 10. Dzisiaj o godz. 
\ Rj* Iano pray^yt do gm achu' Sejmu p.
i u “fin Przanowski, były minister prze

mysłu i handlu, desygnowany wczoraj 
przez Komi.sjq Główną na prezydenta ga
binetu.

P. S. Przanowski odbył naprzód 
dłuższą konferencję z przedstawicielami 
Polsk. Stronniotwa Ludowego z pp. W. 
W itosem i Ratajem.

W kuluarach sejmowych mówi o no. 
,ż kiferoA;Tvifcy' ^SL. niieli się wypowie-* 
dzieć za gabinotemipoza parlamentarnym. 
Postawili postulaty, aby żaden z posłów 
n ie  piastował teki ministerjalnej. Wy
stąp ili następnie przeciwko p. Skirmun- 
towi, wysuwając na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych p. Skrzyńskiego. 
PSL. ma pewne zastrzeżwiie co do oso
by obecnego ministra Skarbu. Nie na
staje, jednak na zmianę obeonogo mini
stra.

Również co do teki spraw we
wnętrznych PSL. nie czyni żadnych 
objekcyj. Natomiast co do innych tek 
pizedstawiciele klubu „Piasta“ mieli wy
powiedzieć szereg poważnych zastrzeżeń.

O godz. l l  p. S. Przanow-ski roz
paczą! Konferencję z przywódcą klubu 
Zjednoczenia Mieszczańskiego p. Rosse- 
tem.

Jak  słychać, p. S. Przanowski nie 
zamierza w przyszłym gabineoie sam 
objąć jakiejś teki rezerwowej, Chcepo- 
zobtać jedynie prezydentem gabinetu.

O godz. l l  i pół p. S. Przanowski 
odbywa wspólną konferencję z posłami; 
.Cłłąbińskim i RosseteĄ.

W kołach stronnictw lewicowych 
utrzym uje się przekonanie, że p. S. Prza- 
now^ki nic przyjmie misji tworzenia ga
b i n e t a  to ze względu na stanowisko 
klubów robotniczo-ludowych.

Pan P rzaasw ifii k on feiaje z t in a a n l  \
WARSZAWA, 19. (PAT.) Pan 

Przanowski odbył wczoraj szereg kon- 
ferencyj z przedstawicielami większych 
klubów; po ukończeniu tych koaferen- 
cyj p. Przanowski zgłosił się do Mar
szałka Sejmu i oświadczył, że dekret 
przyjmuje.

O itatole p ;a te  Rady M ® .
WARSZAWA, 19, fPAT. Rada 

ministrów ńa poeiedzenii] w* dniu 19 
b. m. przyjęła projokt ustawy w przed
miocie objęcia lub zamiany nieruchome
go m ajątku państvrowego, które prze
szły na rzecz Państw a w myśl ustawy 
20 r. o likwidacji majatków w wykona
niu trak tatu  wersalskiego, nsstępr.is 
uchwaliła wniosek w sprawia umowy 
polsko gdańskiej z dnia 21 października,
1921 r  ku, rozporządzdiil9 w przedm io-f

cie dziedziny gospodarczej wyborozej 
na G. Siąsku, przedmiocie zniesienia 
stanowiska nadzwyozajnogo Komisarza 
do spraw repatrjac i o utworzeniu rady 
miniHterjalnej dia spraw repatrjaCji, 
oraz _ rozporządzenie rozciągnięcia wł 
sprawie mo8y obowiązującej dekretu z 
dnia 4 lutego 1919 f.

» « a *Mggg

Dyplomowany krawiec męski z paryskiej 
akademji „MIRONA“

L. LENKINSKI
BENEDYKTA NQ 1.

Przyjmuje wszelkie męskie roboty no ce
nach PRZYSTĘPNYCH! 

Specjalność futrzane roboty Specjalność.

r  •

F i s n i t  na ła s a  O iciïZG ï.
(Obsadzenie Katowic i -okręgu),

KATOWICE, 19. PlerwBza strefa 
na G. Śląsku została wczoraj w sposób 
przewidziany planem oddawania opróż
niona przez władze niemieckie. W  o- 
kręgu kai wiokim miejskim i wiejskim 
została wypofuną policja plebiscytowa
i wprowneizona policja polska, witana 
przez ludność z wielką radością. Woj
tk a  mlędzysojueznicze dotychczas je< 
»¿cza w tjm  okręgu przebywają 1 opu-

.....Kisrisoiîxitâïwï.jwi*; ■ •
dzysoluszmczy kontrolerzy powiatowi 
oddali właU^ę cywilną przedstawicielom 
Rzi^du Polskiego.

QilejSns f i a s a i ia .  - .
KATOWICE, 19. (AW). Dziś rano

0 godz. 9 wojska francuskie po odbyciu 
rewii odeszły w stronę Mikułowa żegna
ne kwiatami przez lndność.

P t ż ć p a a is  g l a f c  M t p ï à
KATOWICE, 19 (PAT.) W nie

dzielę wieczorem Wojewoda Rymer że
gnał przedstawicieli władz koalicyjnych
1 oficerów francuskich skrumnem przy
jęciem w Hotelu Savoy. Na pożegnanie 
to przybyli przedstawiciele władz pol
skich i koalicyjnych..

KATOWICE, 19. (PAT.) Dziś, w 
poniedziałek rano, wojska koalicyjne 
opuściły pierwszą strefę G. Śląska t. j. 
miasto i powiat katowicki. Załogę k a
towicką stanowiły dwa bataljony wojska 
francuskiego. O godzinie 8.30 rano od- 
maszerował pierwszy bataljon w stronę 
Załęża do polskiej części powiatu By
tomskiego, drugi bataljon wyruszył o 
godzinie S do Mikołowa. • W miejscach 
postoju pozostaną wojska te a i  do o- 
puszczonia oduośnych stref przybywa

ją c y m  wojskom polskim.. Oficjalno po
żegnanie władz koalicyjnych i wojsko
wości odbyło się o godzinie 9.30 rano 
przed siedzibą tych władz w Katowi
cach. O godzinie 9 ej rano przed gma
chem komisji koalicyjnej, przedefilowa 
ła kompanja honorowa wojik francus
kich pod komendą dowódoy załogi k a
towickiej pułkownika Ardissoua. Prze
gląd kompanji dokonał gen. L& Compte 
Denist, dowódca tej brygady, do której 
należała załoga Katowic.

Obok kompanji francuskiej w ystą
piła kompanja honorowa policji pań
stwowej pod dowództwem komendanta 
m iasta Katowic kap. Tomaszka. Prze
glądu kompanji policji dokanał pułk. 

Jîoszow ski, główny komendant policji 
polskiej na G. Śląsku.

W uroczystości pożegnania wzięli ; 
udział wojewoda Rymer, poseł Korfanty j
i wyżsi urzędnioy województwa kato
wickiego. Przekazywanie władzy odby
ło .się przez podpisanie około «J proto- j 
kułów dotyczących agend adm inistracji. |

Agendy^ dotyczące miasta Katowic pod» 
pisali kontroler koalicyjny na miasto 
Katowice, major francuski Saleroux oraat 
burm istrz m iasta Katowic, Dr. Górnik, 
zaś protokuły dotycząoe powiatu kato
wickiego, kontroler koalicyjny na po* 
wiat Katowicki, major francuski Devio
i . starosta powiatu katowickiego Dr. 
Mildner.

Przemówienia wygłosili obaj ofice
rowie francuscy i wyżej wymienieni 
przedstawiciele \yładz polskich. Proto
kuły zostały podpisane wobec reszty 
członków komisyj koalicyjnych tj. przed
stawicieli Anglji i Francji, oraz wyż
szych ofieerów francuskich. Następnie 
obaj kontrolerzy koalicyjni w otoczenia 
swych współpracowników ustawili się 
przed gmachem władz koalicyjnych, obok 
nich stanął burmistrz miasta Górnik 1 
starosta Mildner, orkiestry kompanij ho
norowych zagrały marsza sztandarowego. 
Obie kompanje honorowo francuska l 
polska oddały"honory sztandarowi koa
licyjnemu, który następnie zdjęto z 
gmachu. Po krótkiej pauzie wywieszono 
sztandar polski, któremu znowu obie 
kompanje oddały . honory wojskowe. 
Wojska francuskie żegnano okrzykami: 
„Vivo la France“ i obrzucano kwiatami.

Eotuzjazm.
KATOWICE, 19. (AW). Cała droga 

od Katowic do Szopienic upiększona 
je s t orłami polskiemi, flagami, emble
matami narodowemi oraz żywym kwie
ciem i zielenią. Na domach powiewają 
flagi polskie, zaś na bramach tryumfal
nych widnieją następujące napisy:' „Wol
na zjednoczona Polska niech nam żyje“; 
„W itajcie żołnierlfc, bracia nasi kochani“; 
„Swit ś ię  bieli, otwórzmy bramy hasłem 
naszem: słońce wznijdź“; „Z krwi naszej
i z tego co boli Ojczyzna nasza powsta
ła jak  cud“; „Ten tylko godzien je s t ży
cia, kto czuje sam, że żyje“; „Złączeni 
staniemy się silni“.

Napływ g o i i i  I l i i p i t a y  .oa  0 . Slgsk.
KATOWICE, 19. (PAT.) Dziś, w 

poniedziałek, przybyli do Katowic liczni 
goście z całej Polski w celu wzięcia 
udziału w uroczystościach wkroczenia 
wojsk polskich, między innymi przybyło 
75 dziennikarzy z całej. Polski, którzy 
dziś brali udział w uroczystości poże
gnania wojsk francuskich.

G ratulacje.
K R A K Ó W ,  io. ( A W ) .  Z ok&zji ob

jęcia przez P o l s k ę  części Górnego Ślą
ska p r e z y d j u m  m ia s t a  K r a k o w a  wysłało 
na ręce w o j e w o d y  śląskiego, Ryniera, w 
Katowicach następujący telegram: -Mia
s to . fraków  bierze jaknajżywszy uu/.iat 
w historycznym akcie powrotu prastarej 
dzielnicy sląskiej na łono Macierzy i 
przesyła wyrazy podziwu dla wytrwało
ści i wyrobionego wiekowym uciskiem
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p o r a

k u p ić  g a rd e ro b ę  u f i rm y  Szrce- 
cho l i Kozner, Łódź, P io t rkow 
sk a  JCO 1 f i l ja  160, J e s t  tera?.; 

P a l t a  m ęekU  ¡28,000 35,000 
G a rn i tu ry  m aryn .  26,000 38,000 
S podn ie  7,600 0,500
P a l ia  dam sk ie  14,500 17 — 

SuUnle etam ln , 8,500 9,500 11,600

patrjotyzmu ludu sląskiego. Dzisiejszy 
akt sprawiedliwości niechaj będzio za
datkiem «na lepszy przyszłość Rzeczypo
spolitej, którą czeka cie.żka uraca wy
walczenia należnego soiiio miejsca po
śród wolnych narodów świata“.

0 psdzlał litem kolelawsgi.
W A R S Z A W A ,  19 . ( A W ) .  Polska 

dyrekcja kolejowa na Górnym Śląsku 
prowadzi rokowania w sprawie !podziału 
i a b o r o  kolejowego z  Górnego Ś l ą s k a . Na 
mocy umowy należy się Polsce 40 tysię
cy wagonów i 430 parowozów, oraz pe
wna ilość taborów rządowych kolejek 
Wązkotorowych, które mają doniosłe zna
czenie, jako śęodek komunikacyjny mię
dzy kopalniami. P r z e d  u t w o r z e n i e m  dy- 
relccji kolejowej w Katowicach rokowa
nia prowadzi, jako delegat ministerstwa 
kolei ini. Dobrzycki, prezes poznańskiej 
dyrekcji kolejowej.

Pnelscie lelei.
WARSZAWA, 10 (PAT.) Prze

jęcie polskich kolei O. Śląska od
było się 18 bm. o godz. 18. Nowy 
rozkład jazdy na linjach dyrekoji 
katowickiej począł obowiązywać od 
godz. 24 z niedzieli, t. j. 18», na po
niedziałek 10 bm.

M a a lfe s t it lt  w  b d i ls lm ty  ir o sS ie l.
POZNAM, 19. (PAT). Na skutek 

odezwy T-wa obrony kresów zachodnich 
20 b. m. odbędzie się w Poznaniu i całej 
Wielkopolsce manifestasje dzlekczynne z 
powodu obejmowania G. Śląska.

Fol cla polska Mm M n  i t a p l i -  
u e t s t w i .

KATOWICE, iy-go (PAT.) ,Ost- 
deuts h-j Morga ipost* pisze o policji 
polskie): Policja polska objęła ¡uż 
wczoraj wieczorem służbę bezpieczeń 
Gtwa. Straż policyjna na dworcu z sta
lą również zastąpiona przez policję pol
ską, która odrazu rozpoczęła kontrolę 
logitymacyj. Patrole tej policji są, 
zdaje się, bardzo dobrze zorganizowane. 
W nocy docierają one do najodlegle|3/v\ h 
ulic. W chwili wejścia policji polskiej 
cała ludność doznała uczucia pokoju i 
bezpieczeństwa.

Pan Ponikowski do wojewody 
iiymera.

WARSZAWA, 19  (PAT.) Prezy
dent Rady Ministrów Ponikowski prze
słał na ręce wojewody Rymera astę- 
pujące pumo: Do dotych zatowej rady 
wojewódzkiej nakręcę woj. Rymera w 
Katówicachl Szczęśliwy jestem, że w 
imieniu Rządu polskiego mogę powitać 
<d dawna oczekiwany powrót części
G. Śląska do macierzy. Dzień dzisiej
szy po ws/e wieki pftmiętny będzie dla 
nar du polskiego juko święto odzyska
nia przez Polskę dzielnicy prastarej, 
ukochanej i cennej nietylko bogactwami, 
lecz tem więcej cnotami ludności jej, 
wartości dla Polski w ciągu wieków jej 
pracy na roli i w podziemiach kopalni, 
warsztatach i w fabrykach, jej uświa
domieniu narodowemu, Jej odwadze w 
boju otwartym zawdzięcza Polska od
zyskanie G. Śląska na własność bez 
sporną, a zapewnia drugiej części choó 
pod obcym panowaniem lepszej, miejmy 
nadzieję, doli, niż w czasach srogiego 
ucisku i przymusu wynaradawiającego. 
Życząc braciom naszym pozostającym 
w obręcie Rzeszy niemieckiej w takich 
warunkach bytowania, któreby pozwoli
ły im zachować wiarę i narodowość pol
ską zwracam się do powracająoych na 
łono Matki Ojczyzny, synów jej Górnego^ 
Śląska z radosnem witajcie i Prezydent 
Ministrów Ant. Ponikowski.

W sprawie o D iio lo  objęcia G. Styki.
WARSZAWA, 19 (PAT.) Cwtral- 

n y  komjtet u r o c z y s t o ś c i  i d n i a  o b ję c ia  
Q .  Śląska p o d a je  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę : 
R o d a c y  1 p o  c i ę ż k i c h  t r u d a c h  i z m a g a 
n ia c h , a 000 l a t a c h  r o z ł ą k i  S t a r a  Pia

stowska dzielnica p r a w n i e  zostaje wcie
lona do ł  na m a c i e r z y  Rzplitej polskiej. 
Godzina złamania kordonu granicznego 
wybiła. Orzeł polski zajął już swe hi
storyczne miej~co i wojsko polskio obej
muje nowe granice zachodniej Polski, 
a  w ł a d z e  rządowe przechodzą w  m a c ie 
r z y s t e  r ę c e . W tej r a d o s n e j chwili d la  
b r a t n ie g o  l u d u  g ó r n o ś lą s k ie g o  p o w i n i e n  
e lę  ł ą c z y ć  c a ł y  n a r ó d  p o l p k i . Dzień 
p o ł ą c z e n i a  s ię  G .  Ś lą s k a  z  P o l s k ą  n a  
c a łe m  o b s z a r z o  R z p l i t e j  p o l s k i e j  p o w i - 1- 
n le n  b v ć  u r o c z y ś o l e  o b c h o d z o n y . W  t y m  
t e ż  c e lu  z a w i ą z a ł  s ię  c e n t r a l n y  k o m i t e t  
u r o c z y s t o ś c i  d n i a  o b ję c ia  G .  8 1 ą « k a , 
k t ó r y  z w r a c a  s ię  d o  w s z y s t k i c h  o r g a n i -  
z a c y j  p o l s k i c h , s p o ł e c z n y c h  1 z a w o d o 
w y c h , J a k  i n t e l ig e n c j i  t a k  w ł o ś c i a ń s t w a , 
r z e m i e ś l n i k ó w  i r o b o t n i k ó w  n a  c a ł y m  
o b s z a r z e  R z p l i t e j  p o l s k i e j  o w s p ó ln e  
t w o r z e n i e  k o m i t e t ó w  i p r z y g o t o w a n l o  
s ię  d o  ^ o r g a n i z o w a n i a  u r o c z y s t e g o  o b -  
o h o d u  o b ję c ia  G .  Ś l ą s k a . K o m i t e t y ,  
k t ó r e  J u ż  w  t y m  c e lu  p o w s t a ł y , p r o s z o 
n e  eą o n i e z w ł o c z n e  n a w l a z a n l e  k o n t a k 
t u  z  c e n t r a l n y m  k o m i t e t e m . S w S ę to  
g ó r n o ś lą s k i e  j o s t  ś w ią t e m  c a łe j P o l s k i ,  
a gł> s r a d o ś c i  c a łe g o  n n r o d u  p o w i n i e n  
o d b i ć  s ię  p o t ę ż n y m  e c h e m  n a  P r a s t a r e j  
P i a s t  i w s k ie j  z i e m i  i d a ć  b r a c io m  g ó r n o 
ś l ą s k i m  ż y w y  d o w ó d , j a k  b a r d z o  są  
d r o d z y  s e r c u  n a s z e m u . W s z y s c y  w ię c , 
d l a  k t ó r y c h  P o l s k a  Z j e d n o c z o n a  j e s t  
d r o g ą , n ie c h a j w  u r o c z y s t o ś c i a c h  w e / .m ą  
u d z i a t . O  d n i u  u r o c z y s t o ś c i  w y d a n y  
z a s t a n i e  k o m u n i k a t .

Gzteilarzi ilsity we l i m i e .
L W Ó W ,  19 . ( A W ) .  D z i ś  '-ano p r z y 

b y ł a  d o  L w o w a  w y c i e c z k a  d z i e n n i k a r z y  
w ł o s k i c h , k t ó r z y  z w i e d z a l i  z a b y t k i  i 
r z e c z y  g o d n e  w i d z e n i a  w  m ie ś c ie . W

fio łiu ln ie  o d b y ł o  się  ś n ia d a n ie  w  h o t e lu  
i e o r g a  w  o b e c n o ś c i p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  

r z ą d o w y c h , m u n i c y p a l n y c h , u n i w e r s y t e 
c k i c h . w o j s k o w y c h  e t c . I m i e n i e m  d z i e n 
n i k a r z y  l w o w s k i c h  p r z e m ó w i ł  p o  w ł o s k u  
d r . I ł ó r e m l o w io  D e m b o w s k i  i S k a r ż y ń 
s k i .  I m i e n i e m  ' - lo c h ó w  p o s e ł W a s s n lo
i  p r o fi  s o r  M u / r i .

Im Hf na p s ik is  w Galitii.
L W Ó W ,  19 ( A W ) .  Z  s o b o t y  n a  

n ie d z i e lę  p o d  b u d y n e k  p o lic ji  w  U o h n o -  
w i e  n ie z n a n i  s p n w o y  p o d ł o ż y l i  d y n a m i 
t o w ą  b o m h ę  o d w ó c h  lo n t a c h . W  o s t a t 
n ie j c h w i l i  z a u w a z o n o  b o m b ę  i d z i ę k i  
p r z y t o m n o ń o i  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p o l ic j i  
u n i e m o ż l i w i o n o  w y b u c h . Ś l e d z t w o  w  
t o k u .

Oficerowie leiewscy w Pozeasln.
P O Z N A N ,  1 9 . ( A W ) .  O d  10 b . m . 

b a w i ą  w  P o z n a n i u  o fi c e r o w i e  ł o t e w s c y . 
W  c i ą g u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  z w i e d z i l i  
o n i  z a k ł a d y  w o j s k o w e  i b y l i  o b e c n i n a  
o b i e d z ie  w y d a n y m  n a  ic h  c z e ś ć  p r z e z  
D .  0 . K .

0 wypełnianie ztbnwiazai.
B E R L I N ,  1 9 . ( A W ) .  K o m i s j a  r e p a -  

r a c y j n a  z w r ó c i ł a  się  d o  r z ą d u  r z e s z y  z  
ż ą d a n i e m  ś c is łe g o  w y p e ł n i a n i a  z o b o w i ą 
z a ń , d o t y c z ą c y c h  d o s t a w y  w ę g l a  d la  
p a ń s t w  s o j u s z n i c z y c h , w  k t ó r e j  to  d o s t a 
w i e  w  b i e ż ą c y m  m ie s ią c u  n a s t ą p i ła  z w ł o 
k a .  S p r a w ą  t ą  z a j m i e  s ię  r ó w n i e ż  k o 
m i t e t  g w a r a n c y j n y . R / .ą d  n i e m i e c k i  z d a 

j e  s ię  d ą ż y ć  d o  z r e d u k o w a n i a  t y c h  ż ą 
d a ń , w s k a z u j ą c  n a  w i e l k i  bn tfc w ę g l a  w  
k r a j u  i n ie m o ż n o ś ć  s p r o w a d z a n i a  g o  z  
z a g r a n i c y  w s k u t e k  s p a d k u  w a l u t y .

•

la la m i  graniczne na b a t a il
S O P J A ,  1 9 . ( P A T ) .  W o b e c  n o t y  

r z ą d ó w  g r e c k i e g o , r u m u ń s k ie g o  i  j u g o 
s ł o w i a ń s k i e g o , w y s t o s o w a n e j  d o  r z ą d u  
b u ł g a r s k i e g o , k t ó r a  s t w i e r d z a , ż e  p r z e 
c h o d z ą c e  b a n d y  k o m i t a d ż ó w , n a  t e r y 
t o r j a  r u m u ń s k i e , g r e c k i e  i J u g o s ł o w i a n - ' 
s k ie  p r z y j m u j ą  g r o ź n y  c h a r a k t e r , m o g ą 
c y  d o p r o w a d z i ć  d o  p o w a ż n y c h  k o n s e -  
k w c n c y j ,  w  r a z i e , / g d y b y  B n ł g a r j a  n ie  
p o w z i ę ł a  w  te j  m i e r z e  o d p o w i e d n ic h  z a 
r z ą d z e ń , — R z ą d  b u łg a rs ic i s t w i e r d z a  r a z  
j e s z c z e  s z c z e r e  p r a g n ie n ie  w s p ó ł ż y c i a  w  
s p o k o j u  i  z g o d z i e  z  w s z y s t k i e m i  p a ń 
s t w a m i , z w ł a s z o z a  z  t e m i , k t ó r e  s ą s ia 
d u j ą  z  B u ł g a r j ą .  R z ą d  b u ł g a r s k i  u w a ż a  
z a  w s k a z a n e  p o d k r e ś li ć , i e  z u p e łn e  r o z 
b r o j e n i e , d o  k t ó r e g o  z o b o w i ą z a n o  B u ł g a r j ę  
o d b ie r a ją  j e j  m o ż n o ś ć  s k u t e c z n e j  w a l k i  z  
b a n d a m i .

Slrajfi p e r a i a j  w e I h i i u t l .
RZYM, 19. ( P A T ) .  Kongres krajo

w y  robotników metalurgicznych uchwa
lił p r o k l a m o w a ć  strajk generalny jako 
protest przeciwko usiłowaniom obniże
nia p ł a c y .

Tabsr k a ie io w j  od U n i t ó w .
W A R S Z A W A ,  19  ( A .  W . )  R e a l i 

z a c j a  u m o w y  w  B p r a w le  o d d a n i a  P o ls c e  
p r z e z  N i e m c y  t a b o r u  k o l e jo w e g o , n a  
m o d y  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o , d o b ie g a  
k o ń c a . D o t y c h c z a s  n ie  z w r ó c o n o  P o l s e e  
o k o ło  d w ó c h  t y s i ę c y  w a g o n ó w  o s o b o 
w y c h  z  t a b o r u  z a b r a n e g o  p r z e z  N i e m 
c ó w  n a  p o c z ą t k u  w o j n y  z k o le i  W a r -  
S / a w s k o - W i e d e ń s k l e )  i F a b r y o z n o  Ł ó d z 
k i e j .

D eleoatl t z e t e l r e a t i i .
P R A G A ,  19  ( P A T . )  R z ą d  c z e c h o 

s ł o w a c k i  w y s ł a ł  d o  B i g i  w  c h a r a k t e r z e  
r z e c z o z n a w c ó w  w k w e s t j i  r o s y j s k i e j  d r .  
G i r s a ; r a d c ę  l e g a c y j n e g o , p o z a t e m  K l r -  
ł f n g e r a  i s e k r o t a r z a  K o n e c i n e g o .

Odjazd se n . S z e p ijd ileo o .
KRAKÓW, 10 (PAT.) Dzisiaj

o g o d * .  8 .4 0  odjechał generał broni 
Szeptycki wraz zo swym sztabem 
na G .  Ś l ą s k .  Na dworcu odjeżdża
jącego generała żegnali przedstawi
ciele władz wojskowych 1 cyw il
nych.

W iadom ości telegraficzne.
( — ) P i e r w s z a  k o n f e r e n c j a  n a r o d o 

w e j  p u r t ji  w ę g ie r s k l o j  o d b y ł a  s ię  p r z y  
u d z i a l o  p r o z y d o n t a  m i n i s t r ó w  h r . B e t h l e n a , 
o r a z  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  g a b i n e t u .

(— )  K o m i s j a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
i z b y  w ł o s k ie j  p r z y j ę ł a  w s z y s t k i e m i  
g ł o s a m i  p r z e c i w k o  1 ,  p r o j e k t  u s ta w ry  w  
s p r a w ie  u d z i e l e n i a  k r e d y t u  A u s t r j l  w  
w y s o k o ś c i  7 0  m i l j o n ó w  l i r ó w .

Z giełdy warszawskiej.
N o t o w a n o : Dolary 

Mar .1 n le m . 
Franki franc. 
Fun. starilngi
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Kronika polityczna.
Kolonizacja wioska w Rosji.

K o o p e r a t y w y  r o ln e  i m e t a l u r g i c z n e  
•w ło s k ie  p o d p is a ł y  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  
R o s j i  k o n t r a k t ,  n a  m o c y  - k t ó r e g o  r z ą d  
s o w ie t ó w  w y d z i e r ż a w i a  i m  s to  t y s . h e 
k t a r ó w  z i e m i  w  p o ł u d n i o w y c h  o k o lio a c h  
n a d  D o n e m . P i ę ć d z i e s i ą t  t y s . r o b o t n i k ó w  
w ł o s k i c h  z  p r o w i n c y j ,  n a j b a r d z i e j  d o 
t k n i ę t y c h  b e z r o b o c ie m , u d a  s ię  w k r ó t c e  
d o  R o s j i ,  b y  p r a c o w a ć  n a  t y c h  te r e n a c h .

W e d ł u g  i n f o r m a c y j , u d z i e l o n y c h  
p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l a  R o s j i  w  R z y m i e , 
p i e r w s z e  z a r y s y  te g o  p r o j e k t u  p o w s t a ł y  
w  B e r l i n i e , a  z o s t a ł y  o s t a t e c z n ie  u s t a 
lo n e  n a  k o n f e r e n c j i  g e n u e ń s k ie j  p r z e z  
k o m i s a r z a  l u d o w e g o  d l a  s p r a w  r o l n i 
c t w a .

J e d n a  z  k o o p e r a t y w  m e t a l o w c ó w  
p o d j ę ł a  s ię  d o s t a r c z e n i a  n a r z ę d z i  p r a c y
i d o m ó w  d la  r o b o t n i k ó w , k t ó r z y  w y e m i 
g r u j ą .  J e s t  t o  p r ó b a  k o l o n i z a c j i ,  p r z e d 
s i ę w z i ę t a  w y ł ą c z n i e f p r z e z  k o o p e r a t y w y .

Polacy na Dalekim 
Wschodzie:

N a  terytorium  Republiki Dalekiego 
W schodu znajdują się liczne kolonje pol
skie, złożone z b . wygnańców, wychodź
ców  i uchodźców z czasów wojny. R iąd 
Czytyński traktuje ich jako swych oby
wateli, o ie licząc się wcale z istnieniem  
Traktatu Ryskiego, oświadczając, te  R. D. 
W. jest pańątwem niezawisłem , niesfede- 
row aaem  wcale z Rosją Sowiecką, potni* 
mo, ie  ta republika kom unistyczna de 
facto pozostaje w zależności od Moskwy. 
W obec podobnego s ta n u  rzeczy uniem o
żliw iającego w R. D. W. wszelką akcję 
repatrjacyjną i stosow anie opcji, w Min. 
spraw  zagranicznych podniesiono obecnie 
kwestją wysiania do Czyty specjalnej mi
sji polskie), celem u reg alo w an ii tych 
spraw.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  w o b a o  

S o w i e t ó w .  -

Z  N o w e g o  J o r k u  d o n o s z ą »  i a  k o * 
S c ió ł o p i a 'o p a l n y  S t .  Z j e d n o c z o n y c h  wy* 
s t o s o w a ł  t e l e g r a f i c z n i e  d o  L e n i n a  ż fW ?  
p r o t e s t  z  p o w o d u  s k a z a n i a  p a t r ia r c h y  
T i c h o n a , c o  n a l e ż y  u w a * a ć  j a k o  zamach 
na c a ł y  k o ś c i ó ł  p r a w o s ł a w n y . P r o t e s t

SodkreSla, t e  s u m ie n i e  c h r z e ś c ija ń s k ie  
t. Zjednoczonych nie m o ż e  t o le r o w a ć  

czego* podobnego.
Z powodu memorandum r z ą d u  fran* 

cusMego do mocarstw «sproszonych na 
konfer«nc}ę do Hagi pisma amerykań* 
skie, jak .New -Jork Times*, .World 
Itp., odzywają się s  nlezwykłem uzna
niem o „sile i jasności* argumentacji 
Polncaro'go.

»New-Jork Tlm#e% tak mówi mli' 
dzy innemh »Poincare sajął mniei więcej 
takie sam o stanowisko (ak sekretarz 
stanu Hughes. Obydwa stawiają staj 
nowczo warunki, są ono identyczne. W 
ten sposób, rząd francuski staje 
stronie rządu amerykańskiego, gdy cbo* 
dzi o politykę ogólną, jakiej należy *14 
trzymać względem Sowietów.

.World* wyraża życzenie, teby 
teza francuska mogła pozyskać dla ele* 
ble iaknajwiększą ilość  państw uczesłnl' 
czących w konferencji w Hadze.

R ob otn icy  popieraj*  
c ie  p ism o „ P ra ca 1'-

Niebezpieczny bandyta 
pod kluczem.

W  t y c h  d n ia c h  s c h w y t a n o  w  W a r ' 
s z a w i o  S t e f a n a  D o l e c k i e g o , k t ó r y  z a 
s t r z e l i ł  w  M i l a n ó w k u  w  k w i e t n i u  d w ó c h  
p o l i c j a n t ó w . P o  d o k o n a n e m  z a b ó js t w ie  
w  M i l a n ó w k u ,  D o l e c k i  w r a z  z e  s w o ją  
t o n ą

zb ieg ł
w  n i e w i a d o m y m  k i e r u n k u . W y je c h a ł  
o n , J a k  e ię  o b e c n ie  o k a z a ł o  d o  B ę d z i n *
1 t a m  z a c z ą ł  p r a c o w a ć  w  c e g le lD i. Ni® 
m ó g ł  j e d n a k  u s ie d z i e ć  c a  m le js o u  i u d a ł 
s ię  d o  J ę d r z e j o w a , g d z i e  d o b r a w s z y  so
b io  d o  s p ó ł k i  i n n y c h  o p r y s z k ó w  d o k o * 
n a ł  w  o k o l i c a c h  C h m i e l n i k a

nas adu bandyokiego .
P o l i c j a  t a m t o j s z a , s p r a w d z a j ą c  w  k ilk a  
d n i p o  n a p a d z i e  d o k u m e n t y  p o d r ó ż n y c h , 
z a m i e s z k u j ą c y c h  w  t a m t e j s z y m  h o t e lu , 
n a t k n ę ł a  s ię  n a  D o l e c k i e g o , n io  w ie d z ą « »  
ż e  m a  d o  c z y n i e n i a  z  n i e b e z p i e c z n y m  b a n ' 
d y t ą .  D o l e c k i  m i a ł  n r z y  s o b ie  f a ł s z y w y  
d o k u m e n t  n a  n a z w i s k o  Z a t o r s k i e g o  i ten 
w r ę c z y ł  p o l i c j i ,  w  c h w i l i  s p r a w d z a n i »  
d o k u m e n t ó w , s t a ło  s ię  t o , c z e g o  D o l e c i  
n ie  p r z e w i d z i a ł ,

p r a w d z iw y  Jego d o k u m e n t
z n a l a z ł  s ię  w  ś r o d k u  f a ł s z y w e g o  d o k u -  
m e n t u  —  to  g o  z d r a d z i ł o .  P o c z ą t k o w o  
n ie  p r z y z n a w a ł  s ię  d o  n a p a d u  d o k o n a * 
n e g o  w  C h m i e l n i k u , a le  w  c ią g u  ś l e d ź *  
t w a  n a p a d  te n  z o s t a ł  m u  u d o w o d n i o n y
i w t e d y  t e ż  D o l e c k i ,  n ie  m a ją c  n ic  do 
s t r a c e n i a , p r z y z n a ł  s ię  d o  l i c z n y c h

k ra d z ie ż y  i napadów
d o k o n a n y c h  w  W a r s z a w i e  i o k o l i c y , j » *  
r ó w n i e ż  d o  z a b ó j s t w a  p o l i c j a n t ó w . P r z e 
s z ło ś ć  Je g o  j e s t  n i e z w y k ł o  b o g a t a  k r y *  
m l n a l n ie . J f f k o  r z e ż n i k  z  z a w o d u  z a '  
c z ą ł  k r a ś ć  w  o k o l ic a c h  G r o d z i s k a  śv>' 
n ię  i b i ł  j o  w  p o l u , a  m ię s o  s p r z e d a  w » 1 
w  W a r s z a w i e . T a k i c h  k r a d z i e ż y  d o k o 
n a ł , j a k  s ię  6 a m  p r z y z n a ł ,  2 0 o . P ó ź n ,e l 
p r z e r z u c i ł  s ię  n a  in n e  k r a d z i e ż e ,  
w ię c e j s k o m p l i k o w a n e , to  m u  j e d n a,v 
n ie  w y s t a r c z a ł o  i  p o s z e d ł

na bandytyzm .
K o m i B S r z  N o w a k  d o k o n a ł  

w a n i a  t a k ż e  w s p ó l n i k a  D o le c k i e g o  n ! * '  
j a k i e g o  L e o n a  K o z i c k i e g o , k t ó r y  ° « Y d o 
r z e c z y  p o c h o d z ą c e  z  n a p a d u  *  ,  
w ie  i d o s t a r c z a ł  b a n d z i e  f a ł s z y w y c h  d o 
k u m e n t ó w . K o z i c k i  j e s t  k a l e k ą  i

chodzi o szczudle.
A r e s z t o w a n o  r ó w n i e ż  K a z i m i e r ę  S l i ^ '  
e k ą , k o c h a n k ę  r o z s t r z e l a n e g o  C h e ł m  *  
B i a k a . D o l e c k i  p o z o s t a j e  t y m c z a s e m  
w  w i ę z i e n i u  w K i e l c a c h .
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s  f ó a p a s i a f e ó w

Józefa Kołodziejczyk
W y p ro w a d z a n ie  d r o g ic h  n a m  z w ło k  n a s tą p i  w  fcrodg d n . 21 I j.  m . o g o d z . 5 p o  p o 

łu d n iu  *  d o ln l i  ż a ło b y  p r z y  u l t o y  N a p ió r k o w s k ie g o  Ł .  23 ( S ta r o - Ż a r z e w s ia ) ,  n a  s ta r y  
C m e n ta rz  K a t o l lo k l

O c z e m  z a w ia d a m ia ją  k r e w n y c h  i  z n a jo m y c h  n ie u t u le n i  w  ż a lu

iPĄŻ z  RODZłfiĄ.

SfinKs rosyjski.
P r z e d  k i l k u  l a t y  z m a r ł y  W ł a d y s ł a w  

Ż u k o w s k i  e k o n o m i s t o , w y b i t n y  z n a w c a  
n n a n u ó w  r o s y j s k ic h  I ,  g d y b y  n ia  p o c h o 
d ze n ia  p o l s k i e  p r a w d o p o d o b n i » ,  m i n is t e r  
fin a n s ó w  r o s y j s k i c h , n a  i n a u g u r a c y j n y m  
t y k l a d t i e  o  s k a r b o w o ś c i  r o s y j s k ie j  w  
’ o l s k U j  S z k o l e  N a u k  P o l i t y c z n y c h  w  
j r a k o w i e  w 1 0 1 2  r . o k r e ś l ił  j u ż  w ó w c s a s  
to s ję  m i a n e m  .Sfmkst»“.

1 n ie  p o m y l i ł  6'.ę. R o s j a  p r z e d  
* o j n .ą  l ic z ą C a  p r z e s z ł o  1 5 0  m i l j o n ó w  
lu d n o ś c i, o b s z a r e m  k ilk a  r a z y  w i ę k s z a  
n' *  r e s z t a  E u r o p y  —  b y ła  d l a  C a łe g o  
t a l a t a  z a g a d k ą . J e d n i ,  s ą d z ą c  R o s j ę  
j>o ilo ś c i l u d z i  i o b s z a r z e  p y ta ł!«  C z e m  
R o s ja  b ę d z i e , g d y  s t a n i e  się  k r a j e m  k u l 
t u r y  V

I n n i , s ą d z ę c  R o s j ę  p o  b o g a c t w a c h  
|J® tu r a łn y c h , p o  n i e z g ł ę b i o n y c h  p o k ł a 
d a c h  n a j l e p s z e g o  w ę g la  n a  p o ł u d n i u  
R o s ji, p o  n i e w y c z e r p a n y c h  z ł o ż a c h  n a j 
r o z m a i t s z y c h  r u d  n a  U r a l u ,  p o  z ł o c i e , 
" 'P l a n t a c h  i d r o g i c h  k a m ie n ia c h  n a  
U r a l u  i S y b e r i i ,  p o  n a fc ie  n a  K a u !  a z? e , 
P o  n i e z m i e r z o n y m  b o g a c t w i e  l a s ó w  i 
P i e r z y n y ,  p o  b e z k r e s n y c h  p r z e s t r z e -  
^'•»'•h c z a r n o z  e m u — p y t a l i :  C z e m  R o s j a  
b e d z  o , g d y  w y k o r z y s t a  t e  b o g a c t w a ?  I 
*t< »w a li z d u m i e n i  i b ili  p o k ł o n y  c a r o w i
*  K r e m l u  —  n a j w y ż s z e j  o s o b i e  n i e t y l k o  
• J 'i « c k i e | ,  a le  i d u c h o w n e )  — b o  c a r  b y ł  
G ło w ą  k o ś c i o ł a  p r a w o s ł a w n e g o . D z i ś  
•n e js c e  c a r a — z a l ą ł  t o w . L e n i n .  Ś r e d n i
o  s o l n y c h  o c z a c h , z  w y s u n i ę t y m i  k o ś fi-  

p o l i c z k o w e m i  w ię c e j d o  m o n g o ł a  n l i  
d t> R o s j a n i n a  p o d o b n y , t o w . L e n i n  j e s t  
p a n e m  R o s j i .

T a j e m n i c a  j e g o  w ł a d z y  J a k  w o g ó l e  
c a łe j w ł a d z y  b o l s z e w i k ó w  k r y ! «  s ię  w  
u m ie j ę t n e ]  z n a j o m o ś c i  d u s z y  F o s  •’¡n ln a . 
K ‘ >s a n in  n ie  je s t  E u r o p e j c z y k i e m . P u s z *
■ n n a j w y b i t n i e i s z y  p o e t a  r o s y j s k i  p i s a ł , 

o ś w i a t o , k u l t u r a  e u r o p e j s k a  n ie  p r z y 
s n ę ł a  d o  d u s z y  r o s y j s k ie j — p o z o s t a ł  p o  
niej t y l k o  b l i c h t r ,  p o ł y s k .

D u s z a  r o s y j s k a  t o  s p r z e c z n o ś ć  I g r a -  
p c y c h  n a m ię t n o ś c i , p r z e n i c o w a n i e  w s z e l -  
■| ej w a r t o ś c i  w y r a ż a j ą c e  się  w  p o g u r d -  
‘ w y m  w y k r z y k n i k u :  „ p l e w a t *  ( p lu ć  n a  

* s * y « t k o ) .  N i e  u z n a w a ć  w a r t o ś c i  s a 
m e g o  s ie b ie , o n i  ż a d n y c h  ś w i ę t o ś c i .

T a  d u s z a , n a  k t ó r ą  b e z s p r z e c z n i e  
« o ż y ł y  , | o  i w a r u n k i  h i s t o r y c z n e  —  a

w ię c  n i e w o l a  t a t a r s k a , g d z i e  c h y t r o ś ć  i 
p o d s t ę p  w o b e c  b a n ó w  s t a w i a n e  b y ł y  
j a k o  c n o t y  n a r o d o w e ; g e o g r a f i c z n e  —  
n i e o k r e ś l o n e  p r z e s t r z e n i e , r o d z ą c e  w  
d u s z y  n o s t a l g i ę  i s m ę t e k ; w i e k o w y  
d s s p o t y z m  c a r ó w  n i e p o z w a l a j ą c y  n a  
r o z w ó j  w o l n . c z ł o w i e k a  t w ó r c y  —  w s z y 
s t k o  t o  z ł o ż y ł o  s ię , i ż  t a k i  c h a r a k t e r  
c z ł o w i e k a  m u s i b y ó  t r z y m a n y  n a  u w i ę z i  
m o c ą  j u t  n ie  p r a w a , a l e  d y k t a t o r s k i e j  
b e z w z g l ę d n e j  w i e d z y .

B o l s z e w i c y  z n a j ą  t ę  s ła b ą  s t r o n ę  
d u s z y  r o s y j s k i e j , t o  t e ż  r z ą d y  s w e  z a 
c i ę l i  o d  t e r o r u . L e n i n  n ie  w a h a ł  s ię  
a o i  n a  c h w i i ę , w i e d z ą c , i t  t y l k o  t y m  
ś r o d k i e m  u d a  s ię  w ł a d z ę  u t r z y m a ć .

R z ą d y  L e n i n a ,  m i m o  je g o  n a j s z l a 
c h e t n i e j s z y c h  z a m i a r ó w , g d y ż  w  d o b r e  
je g o  c n ę t l  m o ż n a  w i e r z y ć , n io  p r z y n i o 
s ł y  s z c z ę ś c i a  R o s j i .  W p r a w d z i e  o b i ą ł  
t e  r z ą d y  w  b a r d z o  c i ę ż k i e j  s y t u a c j i ,  b o  
p o  p r z e g r a n e j  w o j n i e , a le  t e o r e t y c z n e m i  
r e f o r m a m i , k t ó r e  c h c i a ł  n a g ię ć  d o  ż y c i a  
— z r u ,n o w a ł  n a w e t  t o ,  c o  b y ł o  i c o  n a 
l e ż a ł o  u t r z y m a ć . Z l e  b y ś m y  r z ą d y  b o l 
s z e w i c k i e  s ą d z i l i  —  g d y b y ś m y  j e d y n ie  
c h c i e li  b r a ć  r.a  p o d s t a w ę  s a m  t e r o r  I 
I lo ś ć  n ie w i n n ie  k r w i  p r z e l a n e ) . K a ż d a  
r e w o l u c j a  p o c ią g a ł a  r o z l e w  k r w i , a  e s y  
t « j  k r w i  n ie  p o t r z e b a  b y ł o  w y l a ć , b y  
z g n i ł ą , p r z e k u p n ą  c a r s k ą  R o s j ę  o d r o d z i ć  
— p r z y s z ł o ś ć  o s ą d z i .  C h o d z i  n a m  r a 
c z e j  o  p o z y t y w n ą  p r a c ę  b o l s z e w i k ó w  —
0  t o ,  c o  s t w o r z y l i  n o w e g o , a  d o b r e g o .

T e n  z e s t a w i a j ą c  b ila n s  t r z e b a  s t w i e r 
d z i ć , ż e  j e s t  o n  u j e m n y m . R z ą d  b o l 
s z e w i c k i  z  s z u m n i e  w p r o w a d z o n y c h  r e 
f o r m  m u s ia ł  s ie  w y c o f a ć . B a n k i ,  p r z e d 
s i ę b i o r s t w a , d o m y — c a ł y  h a n d e l  i p r z e 
m y s ł , k t ó r y  c h c i a ł  u p a ń s t w o w i ć , n i? «  
t y l k o ,  i e  n ie  u p a ń s t w o w i ł ,  a le  fr u |n o v ? a ł
1 d z iś  m u s i  r o z p o c z y n a ć  o d  n o w a . C o  
w ię c e j . D z i ś  c h c ą c  po o d h u d o w a ć  m u s i 
się R o s j a  o d d a ć  w  z a l e ż n o ś ć  e k o n o m i c z 
n ą  o b c y c h — c u d r o z l e m C ó w .

C u d z o z i e m c y  z a ś ,  k t ó r z y — j a k  p r a k 
t y k a  w y  a z a l a  —  s t a r a j ą  się  w y c i ą g n ą ć  
j e d y n i e  n a j w i ę k s z e  l o r z y ś c i ,  r o b o t n i k ó w  
d a n e g o  k r a j u  u w a ż a j ą  r a  b i a ł y c h  n i e 
w o l n i k ó w .

B i l a n s  w ię c  e k o n o m i c z n y  R o s j i  p o d  
r z ą d a m i  L e n i n a  i S p .  w y p a d ł  f a t a l n i e .

K r y s t y n .

S p r a w a  p r z y ję c ia  p r z «  N i e m c y  w s -  
•u n k ó w  K o m ia i^  re p a r a c y jn e j w  te r m in ie  

m a ja  w ik ła  się z n o w u  w  s p o s ó b  g r e -  
, ny . J a k  w ia d o m o , N i s m ć y  u z a l e ż n i li  p r z y -  

t r u n k ó w  o d  p r z y z n a n i a  im  
? '^ d z y n a r o d o w e j p o t y c z k i .  Z d a w a ł o  s ię ,

*  r o k o w a n ia  o  tę p o ż y c z k ę  są j u ż  t a k  
“ a w a n s o w a n e , i t  r z e c z  b ę d zie  b e z  s z c z e 

l n i e j s z y c h  tr u d n o ś c i z r e a 'lz o w a a a . K o 
t l e t  p o ż y c z k o w y , z ł o ż o n y  z  b a n k ie r ó w , 

• ż ą d a ł je d n a k  s w o b o d y  w  o m a w ia n iu  
^Prńw y r e p a r a c y j n ie m ie c k ic h . T ę  s w o b o - 

k o m is ja  re p a r a c y ja a  p r z y z n a ł a  k o r a l-  
u}o*i p o ż y c z k o w e m u  g ło s a m i A n g l j i ,
.. ¡oth i Belgji przeciwko głosowi F rancji, 

toż obecnie Komitet Pożyczkowy sko- 
y&lal z tej swobody, a b y  odmówić Niem« 

cm pożyczki, w motywach z a ś  zająć stano- 
>sko wywarcia presji na F rancję dla zrs- 

p rzei n ią  wym agań reparacyj- 
tti i /  * zm ienienia icb charakteru. W iado- 

.  °. tem wywołuje we F rancji w ielkie 
t ‘ a* « n i e . F r a n c u s k i  członek Komitetu Pa- 

o w e g o , p . K lem ens Sergeant, odm ó- 
w , 8* e2 °  P o p is u  pod uchwaloną pod 

M o r g a n a  rezolucją kom itetu, o -  
V ,avo*a]ąC p ł9 e m n ie , że „nie może brać 
l eI* cbubS p o n o w n e g o  nieuspraw iedliw io
n a  ograniczenia zobowiązań niemiec-

> • lało* ,n ie  mote odstąpić od

p r a w  F r a n c  i ,  n a b y ty c h  p r z e z  T r a k t a t  W e r 
s a ls k i“ .  N a d ł o  p r z y ł ą c i y ł  się w  s w o je m  
o ś w ia d c z e n iu  p is e m n e m  d o  o p i n ji  f r a n 
c u s k ie g o  c z ło n k a  K o m i s ji  R e p a r a c y jn e j, 
w y p o w ia d a ją c  p o g lą d , t e  n ie  l e ż y  w  k o m 
p e te n c ji K o m it e t u  B a n k ie r ó w  r o z w a ż a ć  
z m ia n ę  w z g lę d n i e  o b n i ż e n i e  z o b o w ią z a ń  
n ie m ie c k ic h , u s ta lo n y c h  T r a k t a te m  W e r 

s a ls k im  i p la n s m  p ł a t n i c z y m  K o m i s ji  R e *  
p a ra c > jn e j z  d n ia  1 5  m a ja  r b .

T e k s t  u c h w iiły  K o m it e t u  B a n k ie r ó w  
s tw ie r d z a  p r z e d e w s z y s t k ie m , ż e , ja k k o l
w ie k  K o m i t e t  w i d z i  się z m u s z o n y m  o d p o 
w ie d z ie ć  n e g a ty w n ie  w  k w e s tji  p o ż y c z k i ,  
w a r u n k i  d lR  p o d n ie s ie n ia  k r e d y tu  n ie m ie c 
k ie g o  z o s t a n ą  s p e łn io n e . N i e m c y .,  b ę d ą  
m o g ły  u z y s k a ć  z n a c z n e  p o ż y c z k i  na w s z y 
s tk ic h  r y n k a c h  ś w ia to w y c h . K o m it e t  o b ie 
c u je  u c z y n ić  w s z y s t k o , c o  je s t w  je g o  
m o c y , a b y  p r a y c z y a ić  się d o  u d z ie le n ia  
p o ż y c z k i  N i e m c o m , je ie li  w a r u n k i  K o m i 
te tu  B a n k ie r ó w  b ę d ą  s p e ł n io n e . K o m i t e t  
B a n k ie r ó w  o ś w ia d c z a  się w  in te re sie  u - 
n o r m e w a n ia  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  c a łe g o  
ś w ia ta  z a  s to p n io w ą  p r * c m ia q ą  n ie m ie c 
k ic h  z o b o w ią z a ń  w zg lę d e m  r z ą d ó w — a w ię c 
p r z e d e w s z y s tk ie m  w z g lę d e m  F r a n c j i , na 
z o b o w ią z a n i a  w z g lę d e m  k a p ita lis tó w  p r y 
w a t n y c h , a to  w  c e lu  zn ie s ie n ia  3 3 n k c y j. 
U c h w a ła  s t w ie r d z a , ż e  b e z o d p o w ie d n ie 
g o  u r e g u lo w a n ia  s p ła t ra p a r a c y ja y c h  p o 
n o w n e  p o d ję c ie  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  
p o m ię d z y  p o s z c z e g ó ln e m i k r a ja m i o r a z  
s ta b iliza c ja  w a lu t y  b ę d ą  n ie m o ż liw e . K o 
m ite t z a p o w i a d a , i e  a a w e t, g d y b y  r z ą d y

s o ju s z n ic z e  u w z g l ę d n i ł y  k o n i e c z n ’  w a r u n 
k i ,  r o k o w a n ia  o w ie lk ą  d łu g o t r w a łą  r ó 
ż y c z k ę , b ę d ą  tr w a ł y  p r z y p u s z c z a l n ie  d ł u 
g o . Ł a t w i e j ’ ) u ż  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z ić  t y 
tu łe m  p o m o c y  k r ó tk o te r m in o w ą  p o ż y c z k ę , 
O p a rtą  n a  g w a ra n c ja c h , w  tej w y s o k o ś o i, 
a b y  N ie m c y  u c h ro n ić  w  c z a s ie  z o b o w ią 
z a ń  o d  r u in y .

R e z o lu c ję  K o m it e t u  B a n k ie r ó w  p o d 
p is a li: B e lg  D e la c r o i x , W io c h  d 'A m e l i o , 
A m e s y k a n ln  J .  P .  M o r g a n , A n g l i k  K i n d s r -  
« l e y , H o l e n d e r  V is s e r in g  i N ie m ie c  B e r g 
m a n n .

P ra s a  n ie m ie c k i  z g o d n i e  s tw ie r d z a , 
t !  w s k u te k  u c h w H ly  K o m i t e t u  B a n k ie r ó w ,

o d m a w ia ją c e j p o ż y e r k i , w s z e lk ie  s o b o w ią «  
z - m a  n ie m ie c k ie  z  d n i i  ¿ i - g o  m a ja  tr a c ą  
s w o ja  w a ż n o ś ć , p ttn le *.v a ż N i e m c y  z a s tr z e 
g ł y  s ię , ż e  p r z y jm u ją  a t y lk o  p o d  w a 
r u n k ie m  w y k o n a n ia  p o ż y c z k i .

P ra s a  fra n c u s k a  a U k u j e  s iln ie  u c h w a 
lę K o m it e t u  B a n k ie r ó w , za c h ę c a ją c ą  N i e m 
c y  d o  o p o r a  p r z e c iw  w y k o n a n iu  p r z y j ę 
ty c h  w  d n iu  8 1  m a ja  z o b o w i ą z a ń . P o lity >  
c z n o -p o le m ic z n y  m a n ife s t b a n k ie r ó w  n a  
r s e c i  N ie m ie c  z a o s t r z a  s y tu a c ję  i z w i ę k 
s za  tr u d n o ś ć . Pt-asa w y r a ż a  u z n a n ie  b a n 
k ie r o w i fr a n c u s k k -m u , S e r g e a n t o w i, ź e  
p r z e c iw  u c h w a le  z a p r o te s to w a ł.

Propaganda gsrtnanofilska we Francji.
Są niewątpliwie we Francji ludzie

i koła, w których mówi się i myśli o 
zbliżeniu francusko-niemieekiem.

Przedewszystkiem „zbliżenia“ tego 
pragnie zażydzona część finansjery pary
skiej, która na szczęście na politykę 
francuską ma wpływ stosunkowo -słaby, 
bez porównania słabszy od analogicznych 
wpływów finansjerÿ londyńskiej. Jeśli 
anonimowa finansjerapragnie „zbliżenia“ 
francusko-uiemieekiego, to oczywiście 
rozumie ona doskonale, że rezultatem 
tego zbliżenia byłoby .tylko zwiększenie 
się j?j wpływów w Paryżu, a wyrwanie 
steru spraw z rąk narodowych francu
skich.

Deklamują następnie o zbliżeniu 
francusko-niemieekiem socjaliści, którzy
— o ile są szczerzy — wyobrażają sobie 
źe zbliżenie to łatwo do skutku dojdzie
i będzie najsilniejszą gwarancją pokoju 
europejskiego (byłoby nią w Istocie, 
gdyby Niemcy byli rozsądni i mieli po
czucie prawa).

Prawią wreszcie o zbliżeniu fran- 
cusko-niemiecklem t. zw. radykałowie 
francuscy, których szefem duchowym je s t 
p. Caillaux.

Choć wszyscy ci Indzie o zbliżeniu 
francnsko-niemieckiem dużo mówią, to 
żaden z nich nio miał dotąd odwagi (czy 
też naiwności) sformułowania programu 
tego zbliżenia. Uczynił to dopiero p. Gu
staw Herve, redaktor naczelny „La Vic
toire“, człowiek z dużym tempera meu- 
tem i tupetem, ale z żadnym zmysłem 
politycznym. Koziołki p. Herve’go są 
znane: z anarchisty i antymilitarystv stał 
się on ultrapatrjotą. A dziś—pod wpły
wem strachu, oraz rad swego przyjaciela 
Burcewa i innych jeszcze „przyjaciół“ — 
p. Herve stał się rzecznikiem zbliżenia z 
Niemcami.

>V sprawie tej zamieścił p. Herve 
w swej „Victoire“ serje siedmiu artyku
łów, które należy sobie zanotować. Pierw
szy ukazał się 28 maja. Autor cieszy się, 
że Niemcy przyjęły warunki Komisji Od
szkodowań i powiada, żo teraz sprawa 

/-odszkodowań szybkim krokiem zbliżać 
się będzie ku likwidacji, szczególniej 
dzięki pożyczce miQdzynarodowej, o któ
rej p .  Hervé tak mówi, jakby była ona 
już faktem dokonanym. Ale nie przesz
kadza to, te  „Traktat W ersalski nosi w 
sobie zarodki nowej wojny“, a głównym 
takim „zarodkiem“ je s t niepodległa Pol
ska. Naturalnie p. Herve dodaje zaraz, 
że „odbudowa Polski je s t najszlachet- 
niejszem i najbardziej bezinteresownem 
dziełem Traktatu“, ale... Rosja nigdy się 
na stratę prowincyj polskich nie zgodzi. 
Możcby się na to zgodziły Niemcy,- ale 
pod jakim i warunkami? Te warunki po
daje nam p. Herve w swym następnym 
artykule (20. 6.), wyglądają one jak  na
stępuje:

1. Austrja zostanie przyłączona do
Niemiec;

Z. Nadrenja zostanie ewakuowana 
przez sojuszników;

3. Gdańsk wraz z pasem nadbrzeż
nym, zostanie oddany Niemcom, tak żeby 
Prusy Wschodnie łączyły się terytorjal- 
nie z resztą Niemiec; Polsce zarezerwo- 
wanoby w Gdańsku „wolną strefę“;

4. Zagłębie Saary zostanie oddane 
Niemcom, ale Francja korzystać będzie 
z tamtejszego węgla dopóty, dopóki ko
palnie na północy Francji nie zostaną od
budowane; -

5. Klauzula największego uprzywi
lejowania, wypisana w Traktacie Wer
salskim na rzecz Francji, zostanie znie
siona;

fl. Kolonje Kamerun i Togo zosta
ną oddane Niemcom;

7. Niemcy, na wniosek Francji i 
Polski zostaną przyjęte do Ligi Nar., a jak 
tylko sytuacja Rosji na to pozwoli, prze-

{►rowadzone zostańie jednocześnie w  ca- 
ej Europie o g r a n i c z e n ie  z b r o j e ń .

Takie są ustępstwa, jakie p. Herve 
proponuje Francji i Polsce poczynić 
Niemcom. Co otrzymalibyśmy wzamian? 
W edług p. Herve’go korzyści nasze mo
głyby być następujące:

1. Niemcy republikańskie uroczyś
cie zdezawuowałyby rząd cesarski, jako 
sprawcę wojny i napiętnowałyby pogwał
cenie neutralności Belgji;

2. Niemcy uznałyby za podstawę 
prawa europejskiego zasadę narodowości; 
uznałyby odbudowę Polski wraz z przy
znaną je j częścią Śląska Górnego;

3. Niemoy zobowiązałyby się do za
płacenia odszkodowań w skrajnych gra
nicach swych możliwości;

4. Nadreuję Niemcy ukonstytuo
wałyby, w ramach Republiki niemieckiej, 
jako państwo autonomiczne" i neutralne 
pod względem wojskowym;

6. Niemcy skreśliłyby swój traktat 
z Rosją i zobowiązałyby się gwarunto- 
wać militarnie Polskę i Rumunję prze
ciwko wszelkiej niesprowokowanej na
paści.

Takie mają być „podstawy traktatu 
pokojowego francusko-niomiecko-polskie- 
go“ w opracowaniu p. Herve’go, który* 
zapewnia, że „nawet“ Clemenc*au zgo
dziłby si«} chyba ni. takt* r« v i / ję  Trak
tatu Wersalskiego.

W trzecim arijku ie  (30. fi.) j \  Herve 
woła, że „niema czasu do stracenia'S P. 
Herve przyznaje, że alians francusko- 
polsko-rosyjski „byłby dia Polski ró w - 
nic dobrą gwarancją“, ale że ze wzgl\> 
du na niebezpieczeństwo bolszewickie, 
trzeba się spieszyć i wybrać rozwiązanie, 
jakie proponuje p. Herve. Redaktor „Vi
ctoire“ nie wierzy, aby Polska sama zdo
łała się bolszewikom jeszcze raz oprz ć, 
zanimby Mała Ententa i Francja zdążyły 
je j przyjść z pomocą. Więc ratunek wi
dzi p. Herve w... „pospiesznej rewizji 
Traktatu Wersalskiego“.

P. Herve oczywiście zdaje sobie 
sprawę, że zarówno w Niemczech jak i ( 
wTe Francji jego pomysłom przeciw sta-. 
wionę być mogą pewne argumenty. Otóż 
dnia 31 maja próbuje on zgóry zbić o!>- 
jckcje fracuskio i w sposób bardzo po
wierzchowny i naiwny dowodzi, że Fran
cja wyciągnie z porozumienia z Niem
cami same korzyści, albowiem zapewni 
sobie spłacenie odszkodowań^?), zapewni 
bezpieczeństwo Polsce (sic.) itp.

Po kilkudniowej przerwie (5. C.>pr«>- 
buje p. Herve zbić ewentualne argumen
ty niemieckie. Dowodzi, że właściwe u- 
stępstwa, jakieby Niemcy poczyniły, nio 
są tak  ciężkie i dodaje, że dobrze rozu
mie, iż „warunkiem najcięższymi?) była
by gwarancja, jaką Niemcy udzielićby 
miały Polsco przeciwko bolszewikom“, 
ale p. Herve tłumaczy Niemcom, że bro
niąc Polski broniłyby się same przed 
bolszewickim zalewem, a następnie zdo
byłyby sobie sympatje na całym świeci*.

Nad „efektem moralnym“ zalecanej

Srzez siebie inicjatywy zastanawia się p. 
erve dnia 6 czerwca. Powiada, że Fran

cja, postępując według jego wskazówek, 
przedewszystkiem wzmocniłaby w Niem
czech Republikę, następnie zadałaby 
decydujący cios legendzie francuskiego 
imperjalizmu, a w oczach opinji publicz
nej Anglji i Ameryki wygrałaby niesły
chanie.

W artykule ostatnim (7. 8.) p. Her
ve zastanawia się nad tem, jakie są 
szanse, aby jego pomysł wprowadzony 
został w życie. Zapewnia więc poezri- 
wiec — i tu jego naiwność je s t wprost 
rozbrajająca — że nietylko stronniczy* 
lewicowe są tego samego oo i on z d a n i a , 
ale jeszcze „olbrzymia większość“ Bloku 
Narodowego gotowa je st na jego plan 
przystać. 1 kończy p. Herve wezwaniem" 
do prasy niezależnej Francji, Niomiec i 
Polski, aby ideę zbliżenia memieck»-
fraucusko-połskiego propagowała.

O t ó ż  -fi N i e m c z e c h  j e d n a  t y l k o



\

.PRACA* — 20 czerwca r«Z2 r Nr 16«

„yoesischę '4tg.“ streściła ? sympatią 
¿Mjkuły p. Ilerve’go, ale zdaje się, nie 
prBywiązuje ao nlon altftnlej wagi.

Zafl we Francji katapi*ąja p, tier- 
vc’go przobrzmlala bóż ¿ona. Ani jej na

l e w i o y  n ie  p o d j ę t o , n ie  pochwalono, nie 
Zacytowano, an! jej na prawicy nic zwal' ( 
c z a n o . K a m p a n j a  p . Herve’go, był to 
więc grooh o  ścianą. Biedny p. I le rH

kom« * * mam**

„Kurjer Łódzki“ prostuje.
Je s t  w  fc o d fi p is m o , k tó re  p o s ta w iło  

ą o b ie  za  cel w m ó w ić  w  s w y c h  n ie lic z n y c h  
C z y t e ln i k ó w  p r z e k o n a n ie  o  a e n jo ln o ś c ł 
t w e g o  m o ż n e g o  p r o te k to r a  fSosła S k u l *  
ą k i f g o . W  n a jw ię c e j « « w i k ł a n y c h  s y t u a 
c ja c h , g d y  t y l k o  z js w l  się p . S k u l s k i , ja k  
* a  d o tk n ię c ie m  r ó ż d ż k i  c z a r o d z ie js k ie j 
jttta jd u je  się w y jś c ie . O d b i e r a  « U  w r a ż e 
n ie , i e  g d y b y  t a k  p . S k u ls k ie g o  w P o ls c e  
Jify ii B o ż e  a le  b y ł o .  d a w n o  j u ż  r o z s z a r 
p a ły  b y  n a s k r n k l  1 w r o n y . T e g o  r o d z a ju  
w d y n a r n a  r e k la m a  - K u t j e r e “  w ś r ó d  c a y - 
j s l n l k ó w , c h o ć  tro c n ę  w y r o b io n y c h  p o li
t y c z n ie , p o w in n a  w y w ie r a ć  « k u l e k  w r ę c z 
o d m ie n n y  z a m ie r z o n e m u , j e d n a k ie  ś w ita  

>. S k a ls k ie g o  2 „ K u r j e r a “  w id o c z n ie  m a 
j a r d z o  m ie rn e  w y o b r a ż e n ie  o  w y r o b ie n iu  
B w yc h  c z y t e ln i k ó w , p o s iłk u ją c  się ta k ie m i 
m e to d a m i r e k l a m y .

W  c za s ie  o b e c n e g o  p r z e s ile n ia  z n ó w  
p . S k u l3 k i z d a n ie m  „ K u r j e r a "  b y ł  tyra  
J e d y n y m  z b a w c ą  O j c z y z n y .  P o m i ę d z y  »■> 
n yrr.J n a w e t N P R  j a k o b y  .p r o p o n o w a ł *  
p. S K u ls k ie m u  p o p a r c ie . G d y ś m y  o d p a r li

t

n a le ż y c ie  p o w y ż s z ą  w ia d o m o ś ć , „ K u r j e r “ 
p r z y ł a p a n y  na g o r ą c y m  u c z y n k u  o b r a z if  
a l f  1 p r z y t o c z y !  fa k t , k ie d y  p o se ł C h ą d z y ń 
s k i , p re ze s  k l n b u  N P f t ,  b y ł  p r z y  r o z m o 
w ie  u. S k u ls k ie g o  2 c z ło n k a m i K l u b u  P r a 
c y  K o n a ty tn c y in e ji  w  ty m  c z a s ie , g d y  
c z ło n k o w i e  k lu b o  te g o  p r o p o n o w a li  p a n u  
S k u ls k ie m u  p r e z e s u r ę . K a ż d y , choć tr o 
ch ę  o b z n a j m i o n y  z  te c h n ik ą  p e rtra k ta c ji 
w  c za s ie  p r z e s ile n ia , z r o z u m i e , ż e  to  z u -  
p e in ie  n ie  z n a c z y , ż e  i poseł C h ą d z y ń s k i  
p r z y ł ą c z a ł  się d o  p r o p o z y c j i , t e  o b e c n o ś ć  
p r e ze s a  k lu b u  N P R  m o g U  b y ć  z u p - i n i e  
p r z y p a d k o w a .

P o m ie s z c z e n ie  ta k ie j n ie p r a w d z iw e j 
w ia d o m o ś c i w ła ś n ie  w  „ K u r j e r z e  Ł ó d z k i m “ 
m ia ło  s p e c ja ln y  cel i b y ło  z u p e łn ie  w  s t y 
lu  p u b llo y s tó w  z  „ K u r j e r a " . S ą d z im y , * e  
p o se ł S k u l s k i  p o w in ie n  s w ą  św itę  p o u 
c z y ć , ż e  w  g o rliw o ś c i s łu że n ia  m u  p r z e 
h o lo w a li , a w ia d o m o , ż e  z b y t n i a  g o r li
w o ś ć  l u d z i  o g r a n ic z o n y c h  n a jc zę ś c ie j w ię 

cej s z k o d y , n i ż  k o r z y ś c i  p r z y n o s i.

dawać na sztandary pepesowskie. Bo 
Wada temu robotnikowi, któryby się 
ważył odmówić, lub nie uczynić zadość 
żądaniu tow. dolegała!

Obecnie nałożono podatek na robotni
ków zatrudnionych w wydziale brukar
skim po 500 rnk. na każdego. (Zatrud
nionych wszystkich je s t .180). Za grosz 
ten, zebrany sposobem rabunkowym, 
miał być kupiony złoty zegarek techni
kowi i kierownikowi, pepesowskiemu 
działaczowi, tow. Latkowskiemu, „jako“ 
upominek od robotników“ na urodziny w 
dniu 10.VI r. b. Jakiem i argumentami 
posługuje się tow. delegat przy zbiera

niu tych pięciuset marlcówek, t o  prż** 
chodzi wszystko dotychczas znane. :

Jeżeli który z r o b o t n i k ó w  tła m i' 
czy się, lub prosi, ż e  n ie  J e s t  w  śtani# 
zapłaoić i"00 mk. wówczas d e le g a t uw* 
wi: „niedasz? — to b ę d z i e s z  z w o ln io n y  
bo do redukcji p. Latkowski po sta w  
cię pierwszego“.

Uchylony rąbek tajemnicy stosu»* 
ków magistrackich charakteryzuj p®* 
stępowanie patentowanych obrońców 
letarjatu. Jest to tylko jedna sotna 
posiadanych dowodów. Imieninowe /-łoW| 
zegarki należałoby zamienić na „bran
soletki“—ale nie imieninowe. f .

Pepesowska burżuazja w Magistracie!
Manja wielkości ogarnęła dziś przy

wódców i menerów pepesowsklck, sto
jących u koryta magistrackiego, oraz 
Wszystkich karjcrowiczów, którzy z 
zagorzałych służalców niemieckiego de
spotyzmu z różnych hakatystów, buu-

izistów itd. stuli się czerwonymi. Lecz
o żyłka wielkopaóska tkwi w każdym 

Z dygnitarzy magistrackich, o tem świad
czą grobowce, samochody, powozy, za
bawy, pijaństwo, prezenty i upominki.

Od ławnika Arndta można otrzymać 
roboty brukarskie bez licytacji i po cenie 
Pielicytucyjnej. Przedsiębiorca brukarski, 
Czekański ’ Zygmunt, otrzymał roboty 
brukarskie od p. Arndta po cenią 420 
f tk . za metr kw., a cena licytacyjna wy
nosi 336 mk. za metr kw. (To zrobiono 
¿dla dobra m iasta“).

Ten półbożek magistracki jo st dziś 
toostrachem dla wszystkich tych, którzy 
jpiegodzą się być jego pajacami, lub wa
żą sie w czemkolwiek sprzeciwić.

Plany na roboty budowlane można

bardzo prędko otrzymać, jeżeli budowlę 
t'* ma wykonać brat ławnika, lub który 
z uprzywilejowanych przedsiębiorców. 
Zwykły śmiertelnik na podpisanie planu 
może długo czekać.

Decyzją p. xirndta dla zatrudnio
nych w Magistracie budowlarzy została 
skasowana angielska sobota 1 przyzna
ne mniejsze wynagrodzenie, niż się na
leży. Od czasu objęola stanowiska ła
wnika budownictwa przez tego męża 
opatrznościowego datują się intrygi i 
kopanie dołków pod inżynierom tfzen- 
feldem, aż do jego usunięcia.

Robotników się tumani podawaniem 
prezydenckich i wico-prezydenckich rą
czek oraz obiecankami, w rzeczywistości 
nigdy niespełnianemi. Dzięki tym obie
cankom niedawno robotnioy bezrobotni 
dla chleba i pracy zmuszeni byli wstą
pić do Związku klasowego pracowników 
miejskich.

Z obawy przed postradaniem praoy 
swój krwawo zapracowany grosz musieli

Mini! Mii G1 H 1  m
(Prowokacjo banku polskich kupców i przemysłowców chrześcijan).

Zebranie zakończyło się podzl# ' 
waniem komisji, która prowadziła strsi*
1 okrzykiem na cześć związku i  s o lid a  
nośoi pracowników. ,,

Około godziny 12 ej w połudm* 
wszyscy pracownioy bankowi stanęli 
praoy.

Wczoraj został zakończony trw a
jący w naszora mieście od szeregu ty 
godni strajk bankowców.

Na zebraniu przedstawicieli Zw. 
Banków i Związku pracowników banko
wych, wszyscy dyrektorzy zgodzili się 
przyjąć pracowników bez zastrzeżeń na 
warunkach umowy, uzgodnionej w dniu
9 b. m.

Jedynie Bank Polskich Kupoów i 
Przemysłowców Chrześcijan wyłamał 
Big z tej uchwały i żąda składania ofert 
przez pracowników tegoż banku. Wo
bec nieprzejednanego stanowiska tego 
banku, walno zebranie związku ban
kowców powzięło następującą uchwały:

Walne zebranlo związku bankow
ców potępia nieprzejednane stanowisko 
banku polskich kupców 1 przemysłow
ców chrześcijan, którego zarząd nio sto
suje się do ogólne] uchwały banków 
łódzkich, a żąda składania ofert przez 
pracowników tegoż banku l aozkolwiek 
uznaje, że pracownicy bankowi powinni 
dalej solidarnie strajkować, jednak ze 
względu na to, że bezrobocie przynosi 
szkodę państwu i społeczeństwu, posta
nawia wrócić do pracy, a naioiniast 
wzywa kolegów z banku polskich k u p 
ców i przemysłowców chrześcijan ao 
wytrwania i zobowiązuje się do mater- 
jainej pomocy wyrzuconym na bruk ko
legom tegoż banku; Walne zebranie 
uznaje, że system składania ofert leest 
poniżeniem godności pracowników, oraz 
ostrzega ws ystkich przed przyjmowa
niem posad w tymże banku, gdyż po
stąpi z nimi, jak  z łamistrajkami. W al
ne zebranie uchwala stosować bojkot 
towarzyski wobec wszystkich wogólo 
łamistrajków, nie podawać im r<jkl i 
zupełnie ich ignorować.

W Związku Pracowników Ban'*0' 
wych w przepełnionej sali n a ty o h m ifl3 
po konferencji odbyło sii; z e b r a n io , ^  
którem, po złożeniu sprawozdania, pr^' 
jtjto rezolucję, dotyczącą B a n k u  »"‘I 
Kupców Chrześcijan (podaną wyżej) 0l\  
wyrażono zarządowi uznanie i pod^’ 
kowanie.

W końcu utworzono komisji 
kwldacyjrią strajku, która będzio 
twlała odnośne spraw y w godzinach Pc 
południowych w lokalu związku, (W

Rkcja oficerów rezerwy-
Na ostatnjem zebraniu Zwift**1 

Oficerów Rezerwy wybrani zostali c 
walny zjazd do Warszawy następuj^ 
dolegaci: raec. Słonlowsk), dr. Rutow'ic' 
insp. Wróblewski, pp. Beńkowaiii, P0; 
kiewicz i Smolarok. j

Zebranie wyżej wymienionych d* 
legatów celem omówienia spraw zWj1 
zanyoh z delegacją (opracowanie v>̂ ‘ 
Bków i dezyderatów 1 t. p.) odbędzie 6! 
w środę 21 b. m. o godzicie 6 wie^‘ ( 
rem w Kasynie Oficerskim przy 
Kościuszki nr. 4. '

Wynik narady delegatów przed8*1 
wiony będzie walnemu zebruuiu wsz/6 
kich człouków Związku Oficerów Re2i' 
wy, które wyznaczono na piątek 
23 b. m. o godzinie 8-ej wioczore 
również w Kasynie Oficerskiem.
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Ś w ie c a  r z u c a  d r ż ą c e  fa n ta s ty c z n e

Slaski n a  b a r y ł k i , b e c z k i , s k r z y n i e .. ,  O c z y  
^ n n y  s z u k a ją  k u f r a ... 1 n ie  z n a j d u j ą ...  
lo że  g >  n ie m a  w c a le ... A  m o ż e  p r z e z u r -

fijt p r z y w a l o n o  g o  s k r z y n i a m i ! .. .  C ó ż  w ię c  
o b ić ? ... T r u d n o  to  w s z y s t k o  r n s z a ć , z d e j 

m o w a ć , o u s u w a ć ... P o  co  o n a  tu ta ] p r z y -  
* Z L ? I

N a g le  F a n n y  w y d a je  o k r z y k  p r z e r a - 
fee&ia: s ł y s z y  z a  s o b ą  j a k ie ś  k r o k i . O d w r a 
ca S ię ...

T o  J a k ó b ,.  k t ó r y  c h w y ta  ją  z a  rą c e , 
p iś n ie  je , j a k b y  c h c ia ł z m i a ż d ż y ć , p o w ta - 
i z s  z  w ś c ie k ło ś c ią )

—  C o  t y  tu ta j ro b is z? !
—  C o  t y  t u ta j  ro b is z? ! C o  ty  tu ts )  

r o b is z ? !... >
—  J a k ó b i e l ...  J a k ó b i e ! .. .  —  b ła g a , 

a le  o n  p e łe n  g n ie w u  s y c z y :
—  P r z y s z ł a ś , ż e b y  g o  z o b a c z y ć ?  J a 

k a ś  t y  c ie k a w a !...
Ś m ie je  się d y a b e ls k lm  ja k im ś  ś m ie - 

fhfim... F a n n y  o g a rn ia  n a g ła  t r w o g a , że  
ó n  m o ż e  j ą  z a b ić  i  p o c h o w a ć  je j c ia ło  o *  
b o k  ta m te g o .

—  J a k ó b i e ! .. .  m ó j d r o g i J a k ó b i e l ...
J a k ó b  z d a je  się n ie  s ł y s z e ć ... J a k b y

w  p rs y s tę p ie  o b ł ę d u  d y s z y  w ś c ie k ły m  
¿ n ie w e rm

—  C h c ia ła ś  k o n ie c zn ie  z o b a c z y ć , 
p ra w d a ?  T o  b y ło  s iln ie js z e  o d  e i e b i c L .  
W i d z i a ł e m  w  tw y c h  o c za c h  ro d zą c e  się to  
p r « f « t o a i e l  M y l l i s *  a o ic .  t e m  ś le p y  t u k

Id y o t a ? ... O d  k ie d y  ta  w a iy a tlr a  w y m ó w iła  
s ło w u ; a u t o m o b il! ...  o d  te j c h w i l i ... w y c z u 
w a ł e m ... o d g a d y w a łe m  w s z y s t k ie  tw o je  
m y ś l i ... W i e d z i a ł e m , że  t y  c h c e s z z o b a c z y ć ., 
z o o a c z y ć ...  g d z i e  je s t k u fe r l ... T y ś  p o z n a ł a  
w te d y  te n  k u fe r  i n ie  m o g ła ś  o  te m  z a 
p o m n ie ć !... A m o g ła ś  z a p o m n i e ć ! ... D l a 
c z e g o  n  e za p o m n ia ła ś ? ! b ie d n a , s z a lo n a  
k o b i e t o ! .. .

D o b r z e ! .. .  d o b r z e ! .. . — d o r z u c ił .
— S p e łn i aię tw o je  ż y c z e n i e ! .. .

—  C o  t y  c h c e s z z r o b .ć , J a k ó b i e l .»  
C o  t y  c h c e s z z r o b ić ? !...

—  C h c ę  ci p o k a z a ć  k u f e r l ...
— M i l c z ! . . .  m i lc z ! .. .
—  A  p o te m  c z y  d a s z  m i s p o k ó j? ! 

H ę ! . . .  N i e  p r z y j d z ie s z  j a t  tu ta j w ię c e j? ....
—  J a k ó b  e, b ła g a m  c ir ,! .„
—  M ó w ię  c i, 2^ z o b a c z y s z  k u f e r l .. .
N a g le  m ilk n ie :
—■ C ic h o t —  s z e p c z e  —  k r o k i n a  

p o d w ó r z u ! ...
R z e c z y w iś c ie  s łyc h a ć  p o w o ln e , 0-  

c i ę ia ł e , w lo k ą c e  się k r o k i , k t  re d ź w ię c z ą  
g łu c h o  p o  k a m ie n ia c h  p o d w ó r c a .»  A p o 
te m  w c h c d z t  k to ś  d o  g a r a ż e .. .

J a k ó b  r o z k a z u je  n a p ó t ż y w e j F a n n y :
—  Z o s t a ń  tu ta jl —  a sa m  id z ie  p o  

o m a c k u  w  stroriQ s c h o d ó w .
W  te m  w o ła  Ja k iś  g ło s :
•—  K t o  ta n - ?
— T o  Ja , m ó j d o b r y ,  F e r d y n a n d z i e !  

Z e s z e d łe m  d o  p iw n ic y  p o  k ilk a  b u te le k  
w i n a ! .. .  /

—  A c h ! to  w t e lm o ł n y  p a n  d ^ le d zić
—  o d p o w ia d a  s t r ó ł  —  a Ja m y ś la łe m , że  
to  m o ż e  z ło d z i e je , b o  d r z w i  o d  g a r a iu  o - 
t w a r t a ... C z y  n n u n  p o r a ó d z  w ie lm o ż n e m u  
pan u ?

— N i e  t r :e b a !  M o ż e s z  s p o k o jn ie  
o b t h o d z i c  d a le j z a b u d o w a n i a ... T y l k o  u -  
w a ś a j d o b r z e , b o  p o d o b n o  is to tn ie  z ł o 
d z i e j e  k rę c ą  s i «  p e  o k o l i c y ...

p a n a .
S ln c h a m , p r o s z ę  w ie lm o ż n e g o

S t r ó ż  o d d a lił  s ię .
K i e d y  k r o k i  je g o  u c ic h ły  j u z ,  J a k ó b  

r z e k ł  d o  ż o n y :
—  W i d z i s z , n a  c o  t y  n a s n a r a ż a s z ! .. . 

N i c  z a m k n ę ła ś  n a w e t d r z w i  z a  sob.,!.., 
G d y b y  o n  p r z y s z e d ł  o  d z ie s ię ć  m in u t  
p ó ź a i e j . m ó g ł b y m  i je m u  p o k a z a ć  t o , c o  
t y  ta k  p r a g n ie s z  w l d z i e ć l ...

F a n n y  m a  j n ż  t y l k o  ty le  s ił , b y  w y -  
b ą k a ć :C h o d ż m y  s t ą d ! . .  c h o d ź m y  s t ą d l...

—  P o c z e k a j m y , z a n im  s tr ó ż  o d d a li 
się  d o b r s e ... J e s z c z e b y  te g o  b r a k o w a ł o , 
ż e b y  o n  n a s z o b a c z y ł  o b o je , w y c h o d z ą «  
C ych  x p iw n ic y ...

P o z o s t a w a li  ta k  je s z c z e  p r z e z  k iik a  
m i n u t , m ilc z ą c  w  tej p i w n ic y - g r o b o w c u . 
Z ę b y  F a n n y  s z c z ę k a ł y ...

W k o ń c u  J a k ó b  r z e k ł:
—  C h u c i  te ra z! W e ź  m n ie  z a  r ę k ^ l .. . 

J e ż e li  c h c e s z je s z c z e  d o tk n ą ć  m o je j r ę k i ! . ..
N i e  o d p o w ie d z ia ła  n a  t o  n ić . R z e k ł a  

t y lk o :
—  Mam św iecę p r z y  s o b ie ...
— A  w ię c  z a p a l j ą ! . .. D la e z e g o S  z g a 

s i ł a ! ,. . C z y  to  t a k  p r z y j e m n ie  w  tej p iw n i
c y  b e z  św ia tła ?

U s iło w a ła  z a p a lić  ś w ie c ę , a le  nie  
m o g ła  s o b ie  d a ć  z  te m  r a d y .. .  J a k ó b  w y 
ją ł ś w ie c y  z  je j d t z ą c y c h  r ą k . I s z e d ł n a 
p r z ó d , o n a  z a ś  z a  n im  —  p r z e r a ż o n a , 
3t e r o r y z o w a a 2. . .

K i e d y  o p u ś c ili p iw n ic ę , J a k ó b  d o 
k ła d n ie  z a m k n ą ł  d r z w i i p o p a t r z y ł  na 
i o n ę :

—  N i e  m o ż e s z  w raca ć d o  z a m k u  z  
ta k ą  tw a r z ą  —  r z e k ł  —  c h o d ź m y  na 
c h w ilę  n a  g ó r ę ! ...  T o  D a m  p r z y p o m n i  s ta 
re c z a s y !...

P o s u n ą ł ją  p r z e d  s o b ą  d o  c ie m n e g o  
k o r y t a r z a , w io d ą c e g o  d o  o p u s z e s o n e g o  
m ie s zk a n ia  n a  p ie r w s z e m  p i ę t r z ą

F a n n y  p r z e b ie g ł  d r e s z c z , k ie d y  
w c h o d z iła .

M ę ż c z y z n a  d z ia ł a ł  ś w ia d o m ie , * |  
w a d za ją c  d o  t>ch p o s ę p n y c h  p o K o j ó *  . 
b ie tę , n ie  m o g ą c ą  ż y ć  b e z  z b y t k u , W n 
fo r t u , p r z e p y c h u .. .

W  d a w n e j ja d a ln i
ścia n  t a p e ty  z w is a ły  ___ _______
s tr z ę p a m i. P o z o s t a w i o n o  ta m  t y l k o  ^  . 
s tó ł i k iik a  w y p la ta n y c h  s ło m ą  k rze s i'-  , 

•Ja k ó b  p o p r o s ił  ż o n ę , a b y  usiadła  
s a m  z a p a lił  p a p ie ro s a . P r z e z  c h w ilę  l

p o o d le p ia n e
m e la n c h o lijn i!

dr
«i?s z c z a ł o b ło c z k i  b łę k itn e g o , w o n n e g o  

m u , p a tr zą c  n a  ż o n ę , k tó r a  s ie d zia ła  
r u c h o m o , ja k  p o s ą g ...

R O Z D Z I A Ł  X V .
*

W y i n a n i e  Si s i n a «

W k o ń c u  J a k ó b  p r z e m ó w ił*
— T o  dla  c ie b ie  z a b iłe m  g o l
I  p r z e c ze k a ł c h w i lę .. . t)
F a n n y  n ie  z a p r o t e s t o w a ła . N ie  *  i 

ż a ł a , n ie  p o r u s z y ła  się n a w e t .,. Z a p s *  
o n a  c z e k a ł a ...

W ó w c z a s  o n  p o d j ą ł: - f
—. C h c ia łe m , a b y  to  d la  cie b ie  

z o s ta ł o  n a  z a w s z e  t a je m n ic ą ... C n ci ^ 
c i o s z c z ę d z ić  ty c h  s m u tn y c h  m ys i» * • 
n a w ie d z a ją  n ie k ie d y  z a b ó jc ę ...

I c ic h y m  to n e m  d o r z u c ił :
—  B o  o n e  n a w i e d z a j ą ! -  - h{J
N e r w o w o  z g n i ó t ł  p ? p ie * ° S Ł  ^

c i s z y . A  p o te m : , ,  .  Ia£
—  O t o  ia k  sie s ta ło . M a s i i ł a  J

m e g o  u n i a .. .  r o w ic < «  v .  w
z m i e r z a ł  j n ż  n ie  jec h ać wcale? Z a n » »  p 
je c h a liś m y  d o  P a r y ż a , a a d e c y d o w a r,
p o z o s t a n i e ... ,

(O. c . « - i
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Listy do redakcji,
W sprawie zwalczania drożyzny, 

.która nęka bezlitośnie szerokie masy 
ludności naszego grodu, otrzymujemy 
dziesiątki listów. Autorzy ich, skarżąc 
f i ę  na tę plagą wskazują rady i sposo
b y walki z nią, a jednooześnie p r a w ie  
tftwsze wyrażają żal pod adresem r z ą d u
i organów jego za nieudolne prowadze
nie tej walki i tolerowanie wyzysku, 
Uprawianego przez paskarzy miejskich i 
M ie j s k i c h .

1 w  tej c h w i l i  l e ż y  p r z e d  n a m i l i s t  
t a k i — robotnika J . ,  k t ó r y  żale i s k a r g i  
•w e  w y l e w a  n a  4  b i t y c h  s t r o n a c h  a r k u -  
f z a  l i s t o w e g o . W  z a k o ń c z e n i u  s w e g o  
lis t u , t y c h  s o r d e c z n y c h  g o r z k i c h  ż a l i  
c z ło w i e k a  g n ę b io n e g o  o d  l a t  w i e l u  w y 

z y s k i e m  i d r o ż y ż n ą , r o b o t n i k  ó w  w s k a 
k u je  n a  c h a o s  w  p o s z u k i w a n i u  p r z y c z y n  
d r o ż y z n y  i t a k  k o ń c z y :

„ F a b r y k a n t  n a r z e k a  n a  c h ł o p a , c h ło p  
Ł a  r o b o t n i k a , a r o b o t n i k  i n a  c h ło p a  i 
J a  f a b r y k a n t a . F a b r y k a n t  ź w a l a  w i n ę  
d r o ż y z n y  n a  c h ło p a , k t ó r y  z b y t n i o  c e n i 

p r o d u k t y , a  c h ło p  u s p r a w i e d l i w  i a s i ę  
j? te g o  n a d m i e r n ą  d r o ż y z n ą  t o w a r ó w  
f a b r y c z n y c h . A  p r z e c i e ż  w i a d o m o , ż e  i 
f a b r y k a n t  i c h ło p  J a d ą  n a  i e d n y m  w ó z 
k u — t . j .  n o  l i n i i  c h c iw o ś c i  i  w y z y s k u . 
A r o b o t n ik  —  j e s t  k o z ł e m  o f i a r n y m , bo 
U r a b ia j ą c  m a ł o , m u s i j e d n e m u  i d r u -  
U le m u  z a  w s z y s t k o  d r o g o  p ł a c i ć “ .

M a  ra oj «2 t e n , i i n n i  a u t o r z y  n a d s y 
ła n y c h  d o  r e d a k o j i  l i s t ó w ; a le  c ó ż  p o 
cząć s k o r o  d o t ą d  n ie  z n a l a z ł  s ię  w  P o l -  

t a k i  M o c a r z , k t ó r y b y  t r a f i ł  n a  r a d y 
k a ln y  s p o s ó b  z w a l c z a n i a  d r o ż y z n y .

A . X .

K a l e n d a r z y k .
D ziś  S y r w e l j u s z a  
Jutro A l o j z e g o
W s c h ó d  » io ń c a , 4 m . 38 
7 a c h ó d  .  8 m . 29

8 m . 03
12 m . 27

Wschód księiyca 
Zachód

—  Z e b r a n ie  dyskusyjne K o ła  inteligenci] 
przy N P R - e . W e  w t o r e k , d o . 2 0  b m ,  o  
t o d r .  8  w i e c « , o d b ę d z i e  e ię  w  ł o k c i u  
R  ¿ a k c ji  . P r a c a * ,  1’ r z e l a z d  8 , z e b r a n i e  
d y s k u s y jn e  K o l a  i n t e l i g e n c j i  p r z y  N P R - e .  
Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  r e f e r a t  o o s t a t 
n ie m  p r z e s i l e n i u  r z ą d o w y m .

— W spra w ie  M ik o łfla  N ik o n o ro ffa * 
Z n a n ą  c z y t e l n i k o m  n a s z y m  s p r a w ę  M i -  
k o ł a  a N i k o n o r o f f a ,  o s k a r ż o n e g o  o h a n 
d e l b r o n i ą , p r o k u r a t o r i a  p r z e s ł a ł a  w  d n . 
U  m a ja  d o  s ą d u  o k r ę g o w e g o  i w k r ó t c e  
z n a j d z i e  s ię  n a  w o k a n d z i e  s ą d u . b i p

—  0  niepraw ne zajm ow an ie się p ra k 
tyką  le k a rs k ą . W o b e c  w y p a d k ó w  z a j m o 
w a n ia  s ię  p r a k t y k ą  l e k a r s k ą  p r z e z  o s o 
b y  n ie  p o s ia d a ją c e  z e z w o l e n i a  n a  z a j 
m o w a n ie  s ię  t ą  p r a k t y k ą ,  M i n i s t e r s t w o  
Z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  p o le c iło  w d r a ż a ć  
p o s t ę p o w a n ia  k a r n o  -  a d m i n i s t r a c y j n e  
p r z e c i w k o  w i n n y m  n i e p r a w n e g o  z a j m o 
w a n ia  s ię  p r a k t y k ą  l e k a r s k ą  i p r z e k r a 
c z a n ia  o t r z y m a n y c h  u p r a w n i e ń  ( t e c h n i 
c y  d e n t y s t y c z n i ,  z a j m u j ą c y  s ię  d e n t y -  
s t y k ą  i f e l c z e r z y ,  p r a k t y k u j ą c y  p o  z a  
b . z a b o r e m  t o s y j s k i m , l u b  p r z e k r a c z a j ą 
c y  u s t a w ę  z  d n i a  1 . VI1I-21, p o ł o ż n e , 
p r z e k r a c z a j ą c e  u p r a w n i e n i a  d o  p o m o c y  
p r z y  p o r o d a c h  n o r m a l n y c h , p i e l ę g n i a r k i  
Z a j m u ją c e  s ię  l e c z n i c t w e m , p a r t a c z e  l e 
k a r s c y , z n a c h o r z y ,  o w c z a r z e  i t . p .) .  
W  w y p a d k a c h  6 z k o d y  d l a  z d r o w i a  i 
t y c i a  w y r z ą d z o n e j  p r z e z  n i e u p r a w n i o 
n e g o  d o  l e c z n i c t w a , p r z e c i w k o  w i d n y m  
b ę d ą  w jd r o ż o n e , n i e z a l e ż n i e  o d  p o s t ę 
p o w a n ia  a d m i o i s t r a c y j n o - k a r n e g o , r ó w 
n i e ż  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w o - k a r n o . b i p

—  P rza g lą d  z w ie r z ą t  pociągow ych. W k r ó t 
ce m a  s ię  o d b y ć  p r z e g l ą d  k o n i ,  m u ł ó w

Teatr Letni

i osłów w myśl odnośnego zarządzenia 
Ministerstwa* Spraw W ewnętrznych, wy
danego w porozumieniu z ministerstwem 
spraw wojskbwych. Termin zostanie 
ustanowiony przez starostwo. bip

—  Klub pielę gn iare k C z e r w . K r z y ż a .
Zebranie w sprawie Klubu Pielęgniarek 
Czerw. Krzyża odbędzie się w dniu 21
b. m. o godi. 8 wieoz. w biurze Czerw. 
Krzyża (ul. Piotrkowska M  96), na któ
re Zarząd Sekcji Sióstr uprzejmie za
prasza wszystkie byłe i czynne siostry 
Czerw. Krzyża, oraz pielęgniarki pry
watne.

— Z e b ra n ie  inw alidów . Zarząd Pow. 
Koła Zw. Inwalidów Wojen, podaje do 
wiadomości członków, że 25-czerwca r.b.
0 godz. 3 po poł. w sali Zw. Klasowych 
Dzielna 50, odbędzie sie zebranie z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) 
sprawozdanie kwartalne; 2) wybór dele
gatów na Zjazd.

W stęp tylko za legitymacjami na 
rok 1922.

— C h o ro b y za k a ź n e . W czacie od 4 
do 10 b. m. zachorowało w Łodzi: na 
tyfus plamisty 3, n a .ty fu s  brzuszny 13 
osób (zm. 1). Na czerwonkę, w tym cza-

_ sie zapadło 8 osób. (zmarły 3); na gr%  
' żlicę zmarło 37 osób.

— K re w ki fa b r y k a n t. D n .  9 b. -m.
po szosie z Pabjanic do Łodzi jechał 
wóz z towarem jednej z fabryk miejsco
wych.W pewnym momencie zrównał się 
z wozem pojazd osobowy, w którym je 
chali fabrykanci łódzcy Ramisz, Goepp^rt
1 paru innych panów; powoził p. Ramisz. 
Uważając, żc na dość szerokiej szosie 
wóz mu j^st zawadą, p. R. postanowił 
wyminąć wóz. Gdy uczynił to, lecz z 
niewłaściwej strony, woźnica zwrócił p. 
R. uwagę, na co ten uderzył woźnicę z 
całej siły batem. Takie zachowanie się 
p. R. świadczy zarówno o ¿wysokiej“ 
Kulturze niemieckiej, jak i o niesłycha
nej brutalności pozwalającej sobie w 
Polsce na wszystko niemczyzuy. Nie 
wątpimy, że poszkodowany przy pomo
cy władzy s ą d o w e j otrzyma dostateczną 
satysfakcję od brutalnego fabrykanta.

— Sym ulo .ana kradzież. Onegdaj 
sklepowa stow. współdzielczego „Zgoda“ 
w Zgierzu, Saltomea Fitzówna, zameldo
wała policji, iż dokonana została kra
dzież różnych artykułów w tejże koope
ratywie, oraz je j własne rzeczy na su
mę około pół miljona marek. Jak wy
kazało śledztwo, przeprowadzone przez 
powiatową policję, kradzież nio miała 
miejsca, lecz pomysłowa sklepowa, ma
jąc deficyt w kasie, symulowała kra- 
dzieżW  czem jej dopomógł je j „narze
czony“. Pomysłową parkę osadzono pod 
kluczem. (bip)

— S a m o b ó jstw o . Onegdaj niejaka 
Michalina Uchniak, robotnica, la t 20 w 
celu samobójczym zażyia sporą dozę 
trucizny. Po upływie 2 godzin denatka 
zmarła. Powodem k r  ku rozpaczliwe
go była zawiedziona miłość. (bip)

— T o p ie le c . Onegdaj do stawu w 
^Zgierzu w celu samobójczym wskoczył 
jak iś 20 letni młody człowiek, wyznania 
mojżeszowego. Topielca wydobyło ze 
słabemi oznakami życia. Tożsamości 
osoby stwierdzić jeszcze nie zdołano, 
gdyż denat nie posiadał żadnych dowo
dów osobistych. (bip)

— Pod kołam i tra m w a ju . Onegdaj 
tramwaj na ul. Piotrkowskiej, obok do- 
m u# 270 najechał na Antoniego Pasznie- 
wskiego (Kątna 36). Zawezwany lekarz 
pogotowia, po udzieleniu rannemu pierw
szej pomocy, odwiózł go do szpitala 
poznańskich* (bip)

—  N ie s łyc h a n a  bezczelność i s p ryt
z ło d z ie ja . Kasjerowi banku handlowego 
w Łodzi, p. Antoniemu Przedpełskiemu 

'(Zawadzka 1) w czasie jazdy tramwajem 
JsTs 10 w stronę placu K- ścielnego, .skra
d z i o n o  z .  kieszeni kamizelki złoty zega
rek, wartości 100 tys. m. Zegarek był 
przymocowany na de>izce. (bip)

— „In d y js k i g ro b o w ie c ". W yświetla
ny obecnie w kinie „Luna“ „Indyjski

grobowiec“ przewyższa pod każdym 
względem wszystkie dotychczas widzia
ne w Łjidzi obrazy. „Indyjski grobowifec“ 
je s t arcydziełem gry, scenarjuszów, po
mysłów, wystawy, myśli i wszystkiego 
tego, co się na świetny film składa. 
Obraz ten, jak  wszędzie, tak i w Ło
dzi wywołał zachwyt stałych i okazyj
nych bywalców kinowych.

T e a i r ,  m n z n S t t  i  s z t a k g .
Teatr W ie js k i, C e g l e l n i a n s  6 3 .

Dziś t. j. we wtorek zamiast zapo- 
wiedziauej koni. „Łato“ dany bęazie 
wspaniały dramat „Djablica“ (po raz 
ostatni). Premjerowa obsada. W środę 
premjera, sztuka Schelden‘a p. t. „Ro
mans“. Nowe dekoracje; piękne kostju- 
my projektował Andrzej Pronaszko. P. 
Irena Solska ukaże się w niezwykle cie
kawej roli—Rity.

K o n c e rt A d y S a r i .
W czwartek dn. 22 b. m. odbędzie 

się w sali „Filharmonji“ tylko jeden wy
stęp słynnej śpiewaczki koloraturowej 
A-*y Sari, primadonny Wielkiej Opery w 
Paryżu i teatru „La Scala“ w Medjola- 
nie. Cała niomal prasa europejska z 
niebywałym entuzjazmem wyraża się o 
fenomenalnym głosie Ady Sari, zalicza
jąc  ją  do pierwszorzędnych gwiazd ar
tystycznych światowej sławy. Ka pro
gram wybrała Ada Sari najpiękniejsze 
arje z opery Mozarta, Rossiniego, Ver-. 
diego i in. Przy fortepianie zasiądzie 
dyr. Teodor Ryder. Bilety w jeasie  F il
harmonji.

5 2 5

„ K s i ą ż a “  —  k o n -  u n i s t a ,
Na skutek otrzymanych wiadomo

ści, że zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Górnej 2, Władysław Nowicki, należy do 
KPRP. policja państwowa zebrawszy o 
jego działalności ścisłe i wyczerpujące 
wiadomości, w nocy 30 sierpnia 1921 r. 
wkroczyła do jego mieszkania, celem 
przeprowadzenia rewizji, która dała ob
ciążające wyniki. W nocy z O na 6 
w rześnia policja N. aresztowała. Śledz
two ustaliło, że N. je s t jednym z naj
wybitniejszych działaczy Ki RP., gdzie 
pracował pod pseudonimem „Książe“. 
W mieszkaniu jego odbywały się zebra
nia konspiracyjne, na które uczęszczali 
poszukiwani przez policję znani kojnu- 
niści.

Sprawę powyższą rozważał wczoraj 
Sąd Okręgowy w składzie sędziółw: Wit- 
kowskiego(przewodniczacy), Jarzębskic- 
go i Ingersiebena.

Oskarżony do należenia do KPRP. 
nie przyznał się. Na zapytanie prze
wodniczącego, gdzie był podczas pierw
szej rewizji, oskarżony oświadczył, że 
był na wsi u pew’nej kobiety, z którą 
łączą go bliższe stosunki.

Po przesłuchaniu świadków potwier
dzających w zupełności ak t oskar
żenia:

Sąd po naradzie skazał Nowickiego 
po pozbawieniu praw na 4 lata ciężkiego 
więzienia. • bip

Ruch rogdaimiiczu.
.T h e  C o n t in e n t a l  P o s t“.

P a n  W. S. J e s ie ń , z n a n ^  p o p u l a r y 
z a t o r  j ę z y k a  a n g ie ls k ie g o  —  r o z p o c z ą ł  w  
Ł o d z i  w y d a w n ic t w o  t y g o d n io w e g o  c z a s o 
p is m a  p . t .  „ T h a  C o n t in e n t a l  P o s t “  —  
a v » : < r^ y  re v ie w  o f  i m p - i '^ * * *  in
P o l a n d  a u d  C e n t r a l  E u r o p e “ .
( . ' 'c r i t ?  w ia d o m o ś c i t y g o d n i o 
w e  : - h * c  S i :  E u r o p y  C e n t r a ln e j) .

C z a s o p is m o , ja k  s ą d z ić  m o ż n a  z  1 - g o  
n u m e r u  o k  z o w e g c — z a p o w ia d a  się n a d e r 
p ię k n ie . N a  c a ło ś ć  n r . I  g o  s k ła d a  s ię :

artykuł Od Redakcji, pióra wydawcy, k ro 
nika polityczna i ekonomiczna, feljetony, 
drobniejsze artykuły i artykuły n a jr o z 
maitszej treści. N i e  b r a k  nawet wiadomo
ści b i r ż ą c y c h  i kroniki humoru. W s z y s t 
k o  w łatwej angielszczyźcie.

N i e w ą t p l iw i e  w y d a w n ic t w o  p , J e t i e -  
n ia  p r z y j ę t e  b ę d zie  z  u z n a n ie m  p r z e z  t u 
t e js z e  i ttry  o b y w a t e li , u c z ą c y c h  się p o

• a n g ie ls k u , d la  k tó r y c h  t y g o d n i k  p o w y i s z y  
b ę d zie  d a ź e m  u ła tw ie n ie m  w  ć w ic z e n ia c h .

C e n a  e g z e m p la r z a  m k . 20 0 .
R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja  m ie ś c i s ię : 

Łódź, Z a c h o d n i a  5 5 , H o t e l  M a n n t e a fe l.
( j . w - s k i ) ,

Napady rabunkowe 
w pociągach.

W nocy z czwartku na piątek w 
pociągu z Krakowa do Łodzi jechało w 
zamkniętym przedziale II klasy

t r z e c h  k u p c ó w  ł ć d z k i c h .
W drodze między stacjami Ząbko

wice i Łazami jakiś rabuś otworzył 
kluczem drzwi przedziału i

s c h w y c iw szy  w a liz k ę
jednego z pasażerów znikł. W walizce 
tej znajdowało się blisko 2 miljony 
marek gotówki, prócz tego garderoba
i inne rzeczy. Rabunek był widocznie 
uplanowany już w Krakowie i bandyci 
sądzili, że pasaże? ów jedzie ze 
znaczniejszą sumą pieniędzy.

Podobny wypadek miał miejsce w 
tygodniu ubiegłym, gdyż w tym samym 
pociągu zabrano ni'J:ikięmu Rajnfeldowi
w a l  z ę  z  5 < m i 3 , o . : a i n e  m a r e k .

bip

KlezwyKły eyfiryk mim-
Funkcjonarjusze komisarjatu policji 

w Sielcach byli onegdaj świadkami 
niezwykłego wybryku natury lud kioj. 
Oto z jeziora Czerniakowskiego pod 

•Małemi Siekierkami woda wyrzuciła na 
wierzch

£ « iio k i to p ie lca
w stroju kobiecym. Wskutek leżenia 
w wod/Je kilka dul, zwłoki były s.łnie 
nabrzmiałe. Po przybyciu na miejsce 
komisarza, policjanci rozpoczęli oględzi
ny zwłok, ubrania j bielizny, celem 
ustalenia osobist ści denatki. W czasie 
poszukiwania liter na bieliźnie, obecni 
przy oględzinach omał nie osłupieli ze 
zdziwienia, gdyż topielec, będąc w Jed
nej osobie, był

jed no cześn ie  ko b ie tą  
i m ę żczy zn ą ,

Z przeprowadzonych oględzin i do- 
chodzenia policja ustaliła, iż jest to 
21-letnia Seweryna R., która ostatnio 
pracowała od kilku miesięcy w fabryce 
perfum i mydeł p. f. „Tow. przemysło-, 
wo-handlowe R. Ostrowski i S-ka“, skąd 
dnia 8 bm., po incydencie z szefem fir
my, wyszła i więcej nie wróciła. Matka 
przypuszcza, że

p rzy c zy n ą  c a m o b ó j s ł w a
była ułomność jej córki. 0 ułomności 
toj rodzeństwo oczywiście wiedziało.

Po przyjściu na świat R. znajomi
i lekarze powątpiewali w długi żywot, 
dziecka, lec« przeciwnie chowało się 
ono zdrowo. Matka i rodzeństwo byli 
zdania, aby ułomna córka pozostawała 
lawsze w domu na gospodarstwie. Lecz 
przed rokiem R. oświadozyła, żo nie 
chce być ciężarem matki—wdowy, lecz

pragnte p rsoaw ać
i zarabiać na siebie, jak pozostało ro
dzeństwo.

Osobą R. zainteresował się obeocie 
cały świat lekarsko naukowy. Wczoraj 
odbyła się sekcja zwłok samobójczyni.

w ogrodzie.
G egielnians ÍS.

D x t ś  i  c e d s i e n t t i e  o d  Í 6  d o  2 2  c z e r w c a

R idji;h fooo  B i l i s  J E S S '  s u  i Jas
T h e  C o n s e k  K llifó w te w
Bella Fiies i (M a la j  G ip isw s& i ,u 'z r »  K ' S í i

p i e ś 
n ia rk a .

X kwartet 
■ syberyjski,

T a ń c e
klasyczne.

S ły n n y  wgzechświato- UfollirotPh'c ®uet ta* wy tan ce rz  rosyjski. Tlcfłlufeluil i  neczny.
Duet akro- A rfu h iu iru '13  Śpiewaczka roman- 
batyczny. H lljU lie iU W ij sów cygańskich.

F rs g ra m  Ns 5,

mi Et i Ftiitk as
ín  Szwarc

S ta r u s z -
humorysta i>ieś- Trjfi węgierskie gwiaz- ! nsrfni Tancerka |j Niepogoda łub deszcz nie przetka

B f L I mw i O m  polsii. LisiB niarlia. il!U falicltl tiy taneczne. Lldillil klasyczna. || dzają, widownia jest pod dachem.
— " P o c z ą t e k  k o n ce r tu  o g .  S w ie c z ,  p rze d s taw ien ia  o g. 9 wiecz.

S p rz e d a ż  biletów od by w a  »Ją od i> po poł. D la  uniknięcia natłoku, ujrasza b1q o wcześniejsze wykupywania
B u f e t  j u ż  c z y n n y .

b i le tó w .

■Dyrekcja S .  K u p e r m a n , ÍI
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®ss
X > 2 5 i ś ! Peau na cześć miłości!

A S n rs !» •

Największy film świata.

GROBOWIEC“
• I V / I I A  M A V  E m a  K l o r e n s ,  C o n r a d  .v  U t w o r v  m u z y c z n e  o r k i e s t r y  s y m f o n i c z n e j  

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  1 V I I M  I V I M  T  ( V e i d t ,  O l a f  F ï ï r a s s  i  i n n i .  *  '  P oc  ̂ k i e r u n k i e m  p . L E W A K A .  —  —

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń : 5 , 7  i  9 .1 6  w . ,  w  ś w ię t a  i n ie d z i e le  o g .  3 , 5 , 7  i 9 .1 5  w .

P a s s e - p a r t o u t  i b i l e t y  u l g o w e , p r ó c z  u r z ę d o w y c h  i  p r a s y , n i e w a ż n e .

nm y 7 i i i

Kino Spółdzielni

Ul PÉÜ
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza JMi 40.
D zii i dni następnych.

„ T R Z Ę S A W I S K O ”
W rolach głównych; A .  C a p o z z i  i M a r j a  P a l m a .

Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego.

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  w  s o b o t y , n i e d z i e l o  i ś w ię t a  o g ,  8 , w  d n i p o w s z e d n io  o 6 p . p . ,  o s t a t n i  s e a n s  o  9 .1 5  w i e o z , 
U W A G A !  D l a  u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n i ż k a  60 p r o c . z a  w y j ą t k i e m  s o b ó t , n i e d z i e l  i ś w i ą t .

1
W w ielkim  w yb o rze  nowości se zo n o w e :

n a j m o d n i e j s z e  w e ł n y : k a m g a r n y , b o s t o n y , e z e -

d a p o l a m y , ____
s t k i ,  t r y k o l a r z e ,  p o ń c z o c h y , r ę k a w i c z k i ,  g a l a n -  

-  t e r je , k r a w a t y ,  b i e l i z n ę , o b u w ie . 
K O N F E K C J A : w ie lk i  w y b ó r  p a l t ,  k o i t ju in ó w ,  u b ra ń . 

T o w a r y  w  d o b ry c h  g a tu n k a c h .  1 C e n y  n a jp rB y * tę p n lo J » 8 e l 
P o le c a  C h r ie ś c t ja i l s k t  „ J A R M A R K  Ł Ó D Z K I*  

P io t r k o w s k a  A ł H ,  I I - e  p ię t r o !
&  _  _  \V  c z a s ie  o b ia d u  m a g a z y n  o tw a r t y .  —  —  
f i  U W A G A !  Z e  s k le p e m  n a  p a r te r z e  p le  m a m y  n io  w p ó ln a g o

L ecznica chorób zęb ó tf
Lekarza-dentysty H. PRUSS

145. Piotrkowska (45«
{ $ 0 1 «  k la sy  r e b o łn io z tj .

2S» p l o m b o w a n i «  o raz  w p r a w i a n i «  x ę b ó w  
opłata  podług ta k sy .

m ie s ią c a . Z a p i s y  ó d  7 — 1 0  w i e c z .  
F s v a  ; s f  W  s o b o t y , n i e d z i e l e  i d n ie  

t ? . ń o e  z b i o r o w e .
ś w ią t e c z n e

m m«

Z ak ład  K raw ieck i

L e o n a r d a  H e t m a n a
W ólczańska 83.

1 P  W y k o n y w a  z a m ó w i e n i a  z  m a t e r j a ł ó w  w ł a s n y c h

S i  p o w i e r z o n y c h  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

_ W ykonan ie  p is rra s zs rzę ć n c .

D a j ^  n a  r a t y !
w s ze lk ą  garderobę m ęską i da m ską , ró żn e  łokciow e to 

w a r y , bie lizn ę, przyjm uje te ż  obstalunkl.
„ 0 S Z C 2 Ę D H G S Ć -,  W Ó L C Z A Ń S K A  4 3 , I p ., fr o n t.

M a j ą t k i  z i e m s k i e ,  g o s p o d a r s t w a  w ł o ś c i j a ń -  

5 k i e ,  f a b r y k i ,  m ł y n y ,  w a r s z t a t y  t k a c k i e ,  d o 

m y  w  Ł o d z i  i o k o l i c y ,  p l a c e ,  h o t e l e ,  k a 

w i a r n i e ,  r e s t a u r a c j e ,  p i w i a r n i e  i r ó ż n e  s k l e p y  

i w i l l e  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  p o l e c a

KURKCmSKt, ul P u sta  33
m i e s z k . 6 f r o n t .

aw— pani i— riiitiwi

Sr. S. SzniUkinî Dr. SZUMACHER

Szkoła tańca J. ZALCMANA
p rzy  ul. O esia ln ianej 54 .

T a ń c e  p o c z ą t k o w e  i_ n a j n o w s z e  w y u o z a m  w  p r z e c ią g u
z . w  t y g o d n i u ,

Szkoła tańca D. F ry d w a id a
P ołudn iow a £0,

T u ń c e  p o c z ą t k o w e  t n a j n o w s z e  w y u c z a m  w  p r z e c ią g u  
j e d n e g o  m ie s ią c a . Z a p i s y  o d  7 — t o  w i e c z . w  t y g o d n i u . 
UWAGA! W soboty, niedziele 1 dnie świąteczna tańc* zbiorowe.

Dr. metí. BRAUN
S p eo ja lista  

C h o r ó b  w enerycznych, skór« 
nych, in o c z o p ł c i o w y c h . 

Przyjm. 10—1, 5—8, panie 4—* 
Południow a 2 3 .

Dr. L. PRYBULSKI
S p ooja lista

C h o ró b  s k ó rn y c h , w ło s ó w , w e - 
n e r y c i in y o h ,  m o o io p ło io w y o h

lecze n ie  ś w ia tłe m
( la m p a  k w a rc o w a )  

ed  9 — 2 i  &— 8 od  4— 4 d la  P a á  
Z A W A D Z K A  f i  h

. Dr. nąad.

A d o l f  E n g e l
choroby kobiece i a k u sze rja
BI. I-go Maja 8, róg Długiej 83.

P r z y j m u j e  o d  5 d o , 7 .

LEKARZ WETERYHARJI

T ,  W y s o c k i
ul. W schodnia 51.
NAJNOWSZE METODY 

Ochronne leezonie psów ra?o;
wyoh przed nosdci?;ną oraa 

gzcaeplenie innych domowych 
zwierząt.

Godz. prayjęd: 8—10 i 6—8.

D r .  D u t k i e w i c z
Ordynator Szpitala Miej

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

P io trk ow sk a  5Q.
Przyjmuje: od 9—11 i Od 4 —7

Meble!!!
ró^wa spi»je»4a2ę oraz przyj- 
mnję wszelkie obstalunki wciio- 

diąoe w zakres stolarstwa. 
Prosimy o zwrócenie baoxnej u- 
wagi, że ttrugle f ¡"¡tro nie
ma nic *spó ln«ge z piarw- 
« « • k i  p i ę t r e m »  flupełnlo oso- 

bne.
E i E f i f l l E W i C Z A  5 8 ,

oficyna, drugie wejście 
d r u g i e  p i ę t r o ,  2 * .

P io trk o w s k a  H t  14. 
C h o ro b y  w e n o ry c z n e , s k ó rn e , 

w ło s ó w  1 n io c * o p lc io w o .  
P r z y jm u je  : od g . 0 do 12 ra n o  

i  od  5 do  8  i  p ó l.

Dr. med. H. Nadel
choroby w e w nę trzn e.

p r z y jm u je  o d  ł — 6  p o  p o ł.

PIOTRKOWSKA 1 7 .

c h o r o b y  s k ó rn e  i  w e n » ry c *S *  
G odz. p r t y i . :  6— 7, w  n le d Ł i 

ś w ię ta  od 11— l  po yo Ł  
B E N E D Y K T A  &  1.

Sprzedam dcm,
ogród ow ocow y, 4  m orgi zle* 
nil w  Pabjanlcach p rzy  dwór-

Dr. W  Staaiewez Dr. B. »OBra
ul. A n drzeja  ii. 

C h o ro b y skó rn o  (w e n e ryc zn e .
Ciodz. przyjęć: od g. 9—11 ra n o  
i  o d  6 — 7 t pół po poł. P a n ie  

od g. 5—6 po poł.

D r . mod.

Zygmunt Gole
C horoby skórne i w eneryczne

II

K ra w ie c  cyw iino-w ojskow y

J. G R I N E R
Konstantynowska 68

p r z y j m u j e  w s z e l k i e ’ r o b o t y  
k r a w i e c k i e  zn a czn ie  

tan iej ni* w szędzie«

choroby w ew nę trzne  i dzieci
przyjmuje od godz. 5—7 p. p.

u l .  N 0 W 0 M I E J S K A  M  22.

u l .  ANDRZEJA A i i ,  l p. 
G o d * . p r z y ję ó  c d  10— 1 i p ó r i od 
6—7 i p ó r, < lla  p a ó  od  5—,8 
w  n lo d z le le  i święta od 10— 12

de¥ t v s t a ~

R Glik-Liberman
Główna 5.

P rx y jm u 1 e  o d  g  9 r .  do 8 w. 
bez p r z e rw y .

DENTYSTA

GLIK-R0 6 ACKA
Główna Ni 5.

P r z y jm u je  : o d  10— 1 i od  3—7 
D r. m aił.

P. LANGBARD
Zawadzka 10. 

choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje od 8—12 l od 6—8 

w niedzielę p rz e d  poł.
“ —wrwriii— raaea.-.ftmw i1 ■■ 11 ■ • -irm»

CZYSTOŚĆ“
PIOTRKOWSKA 44. 

Przyjmuje wszelkie roboty, 
wchodząca w zakros cyklino- 
wanla, trocinowania i frotero
wania posadzek, czyszczenia 
wystaw i okien, sprzątania 

biur, mieszkań.
G E M Y  U M IA R K O W A N E !

Z n a n y  Z a k ła d  ta p ic e rs k o -m c b lo -  
w o - d e k o r a c y jn y

S. G U B A Ł Y
ul. Nawrot Ne 8, 

Przyjmuje wszelkie obstalunkl, 
wchodzące w zakres fachu, a 
takie przerabia się meble I ma
terace; zakładanie dekoracji.

P o t r z e b n a ;
starsza osoba

p̂omocnica biurowa
do Księgarni na Pomorzu.

Oferty z referencjami 
do administracji „Pracy“.

Dr. CHYLEWSKI
Głów na 6 1 , róg ul. Kilińskiego
Choroby lcobiot i akuszerja 

P r z y jm u je  o d  9— 10 i  5— 7.

SABSBAŁKI
Domowe i plóoicnne buciki 

tanie i trwale poleca 
„ .M a g a z y n  francuski

_daw. Petersilge i Scbmolko 
Piotrkowska 93.

U s i p u j ę
i płacę «najlepiej za brylanty, 
złoto, perły, zęby sztuczne, 

dywany i futra
«3. WARSZAWSKI 

P io trk ow sk a  9.

l a J p u j Ę "
Instrum enty M u zyczn e  oraz 

przyjmuje instrumenty 
wszelkiego rodzaju do re-, 

peracji ALFRED LESSIG 
N a w ro t 2 2 .

cu Ka liskim . 
Wiadomość Zakątna 78. OhoJ* 
nackl Zastad od 5 do 7 wieos-

śiaiiliSSssi
Ogłoszenia drobna
Chłopcy Si,ro,'i. » s '
Stotirril». l iGfi—j

Maszyna SXi&SS
ulana 10. m. 4.__________ 1 5 6 4 ^
" j l f le d z łń B k i  S ii» c ia  z a g u b ił d»- 

♦  w ó d  oso fcm y , w y d a n y  z  i “ 1’ 
M o k ry o .h -G A r. pow . K g fi-A ł. ^

Miclciarok btaalsiaiy zagu«« 
p ł iz p o r t  p o ls k i,  w y d a n y  *  

g m in ie  S w in ie ck ie J .
\T u j w ii rfóm

majątków eiemsklch, lntł* 
resów handlowych ł t. p. 
biura pośrodnicze Ta sayo»J 
Łódź Piotrkowska 90 tel. 
Bydgoszcz Dworcowa iU.

Nuwaitowłki BoUtiaw stcnW  
portf»ł. zawierajney; 

niemiecki, wydany w Łodzi, p* 
szport rosyjski, wydany w i 9' 
Dąbrowa Widawska, kart  ̂p^w^ 
ł»nia, wydan% przez P. K. JJ* 
m. Łodzi, legitymacja N. P. ”•* 
legitymacje 4yw«t>ścioŵ  i l®f' 
tymacje związkową, Uam-v 
jak również legitymacje f.y wn°*' 
ctową na imię Karola Br/o!°*' 
jk lego. 1 j
Potrzebna służąca
S ie n k ie w ic z a  2 2  do Rest »'.;racH^_

Potrzebny koŵl»
stelmach 1 chłopcy do p ra k ty  \r
C w ie ln ta n f -  fi2.______ 1530-1.

Potrzebny cliło pie0
l a t  16, d o  z a k ła d «  ^ e b i o * « 0'
P io trk o w s k ą  101, Kor.-rak- —

Zdolne keluerjo.
i /b u fe to w e  m ogą * ię  z ^ lo t ić  W 
.O g n is k u  Z a ło g o w y m ’ , Przel«*» _
m ię d z y  1 1 - 3 -  1 . ) 7 4 r ^

Zamienię ik ła d a j^ f®
z  je d n e g o  p o k o ja  *  k u c h n ią  *  * 
le k t r jc z a e n i  o iw la t l« « 1* 1“ ' '® * .  *  
k i o í  «amo lu b  t c i  n a  d w a  po»« 
je  z k u c h n ią , v f ls d o m c á í 
ni. Pomorskiej M ^  u
Łtiłlakowej._______
i / s ig in ą ł  pa«»po ri p o ls k i, w /d * ® ł  
A  w  Ł o d i i ,  m e try k a  I k : n *  Pń 
w o ła n ia , w y d * n a  p r z e *  P< ^  
Ł ó dź , na im ię  S ta n ia ła * *
«iawskiego. 18

dawca Z&I2Ą& Woicwódxki N.P.R, w todsi. f ło ę jo c o  w d tu k iio i  ,  Prac»* i'M «|a*d 8. kedatetof odpowiodzialriy PAWUifa URBANIAK


